
We Lwoff.e, Niedżiula duia 11. Grudnia 1681
Przedpłatę 1 o ^ o i ie i i t  przyjmuję:

We Lwowie biór Ju i itrze]i „Gazety Nar* 
plac Halicki w pałaęn V . j i  c deh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjnuje wyłącznii dla „Ga*. Naród.* 
jencja pana Adama, Rue Clćment, 4 Paris, Otto 

Maass w Wiedniu, <T isenstein et Vogler) nr. 10 
Wa hge A. _ ppelik Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. L uk es. 1. Biemergaese 18 Rudolf Hossę, 
Beilerst t Nr. 2., H Bcballek jen. ajencja 
centr. eksp. Dgłoszeń, G. L., DanLc e. Omp. 'Woli. 
zeile 12., w imburgu pp. Haaseastein et Togler. 
Rajchmai et Froadler, w Warszawie Senatorska 22. 
W. Kealińłki w Rrakosie.

OGŁOSZEh IA  ̂przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jedaego wiersza drobnym druidem 

Beklwny w rubryee „Nadettaie"

Wychodzi co&zimn-i <■■■ o godzinie 3 . po  
poi%*£f z ątkićrn niedziel i  dni

eoiąteczTtych.
Przedpłata w ynosi:

HDSWOOW& rwartais e . . . . 4 *łr. tW c/st, 
lieisięoi 'e . . . . 3 , 60 „

Z  przesyłką »oezt« v\ :
miestęauii . . . .  2 *{r „

w pads»v»e itrjaokim . . 6 » —- „
■§ . do Prus i Rzeszy niemieckiej • I 
■9 , ,  Francji . • • 1
X „ Belg, i Czwaj«arji • • ( po 7 złr.
k B Włoch, Turcji i księstw I addn. | cnt.
*  „ SerbU....................................... >

N um giypoiedyn«Ę ^ M «zt^ ^ w ^ irt^

J ako ;o’nik używałem wszelkich 
konstrukcji pługów; ze wszyst

kich zaś najpraktyczniejsze s% pługi 
wyrtb i W łatysława Jaworka w Zło 
!zo*ie, przedtem w Gełogórach. S 
to pługi do wEzelkiej orki bardzu 
praktyczne. 4820 1 —1

Żłoby w grudnia.
W. B s e p l d s U .

Krftiab francuśk?
takid

B U I H  BREMSKI

agazyn Au bon Marchś!
róg z placu Mariackiego, nsprzeoiw cakierui p. J. MT.lera, wę I trowie.

N a j o ię f c s s y  w y b ó r  to w a r ó w  z i a s w y e h  i
Męzkie kaft»niki jedwabne flńikie po złr. 1, 1.25, 2.40.

„ „ siatkowane po ct. 90 ' zlr. 1.
„ „ „ jedwabne po złr. 1.80, 2.
„ „ zdrowi” Cref po złr. 1.40, 1.60.
„ „ d o  mrozów podszyte p lisze tn po złr. 2.40.
„ „ „ z itdwa mym jliszem po złr. 8.
„ prawdziwe wełniane biało . kolorowe po złr. 1.86, B.ól, 3.

i „  „  H»rino, fl.aaelowe albo jedwabne po słr 2.5t, 3.
H.seie k on, po ot. 85, zlr. 1, 1.50. 2.

iy wybAk- o lm s t e k  na z y |ę  [t z. Oaeheu z]
czysto-jedwabne rozmaitych wielkość ich i najnowszych deeemaoh po

złr. 1, 1 iU, 2 2(25 
.  w najlepszym g».v nkn po złr. 2.50 3, 3.60.

Skarpetki i poćczochy damskie po c.. £0, 40, 50 60, 70, 80, 90 i zł. 1,
Damskie chustki włóczkowe strzyżone w rozmaitych kol re h i ielko- 

śoiach po złr. 1.85, S.JO, 5.
Rękawiczki sukienne . i  pań i panów po ct. 80. 40, 60, €0, 70, 80 li zł. 1. 
Ogtzywac )i if ów włóczkowe po ct. 15, 20, 26. 417. 2 ?

Największy wybór towarów z hronzu, drzewa, szkła i ze skór/.
Townry na prowincję odsyłamy odwrotną pocztą, oświadczając za:a 

t<-r , ie łwi samy P I E N I Ą D Z E
re. towary, któreby cię nie podobały. KÓSHl&rhY &  11168.

aa miary i s ijlktoh po n i‘nara-k( 
wattlsybb senaoó w handlu

we Lwowie.
Jłmrtosr ‘w lc z  Judan. Anna Jagie- 

lonka. Cena zł. 3(0.
B eftoer Jan. Życiorys dr Mojżesza Bel- 

sera ct. 40. _  . . ■
B e b r s y  ń s k i  Miotał. Dzieje FojtUft 

tooi" ftłf, fi, I
* odżtet jnaoy. Plama tomy zł. 7.10 
* r- i t f c r r  Hiśtorja Hellady i Rz^_n, i

* Memieckiego przełożył r. Grabów- 
ekl-J ân j, /Blstorja i ebadyj zł. 4.50

K a l in k a  ke. Walerjan Sejm czterole
tni. “ -Jny, cena zl. 6 

R a S >  Clcmens. Sumy neapbltań-!
i shśó. 3en- zl ».70 1

B a rw o * ! *1 S nislaw. Wiek. XVI.
Cena zł. 2.40. j

.R o w e r s k a  Zofia, o  « ;'■ howahin ma- 
oierzyńskieu cena tł. 8,4'. 

K r a s z e w s k i  J. I (Powieści hiatory- ' 
orne XIV) Król ohiopd 4 tomy zł. 6

— Krzyżacy 1410 2 toiny zł. S.
— Pod. Blachą Powieio z końca 

XVIII wieku 8 temy. Cina zł. 4.50.
— Ciobe wody, P-wieżó współ- 

ousna 8 tony. Cena zł. 3.60.
Ik. I ,S T e a n x  Ludwik ir. Pamiętnik 

“ -póki poro*bb'r .woj! Cena zł. 2. 
W s s l ia n m  Hilary. Sikioe históryc sr<e '

* Życia żydów w Warszawie, złr. 8.2<i. 
Peiwo pohkie w XIV. wie! . Ustawo

dawstwo łCnziiiierza Wielkiego, opra 
oókał H .  K u k  u> al 4.5. 

S m o lk a  Stani - ław, Mieszko stary i jego 
wiedt. Ce. „ złr. 6. 

httwaąsabł Polski z iatarsr-^zną od 
połowy XV. w... i. Tom I. Stosunki z - 
Mertdłl G irejH iu. Wydał Ka.zMn.tr* P*-' 
ittśki. C ma zł 4.80.

T ia s s i t d ic r  Gaston. Męozennioy w imię 
uauni. Cena zł i. 

f r e n t o w s k l  Bro isław. Panteon wie
dzy ludzkiej Tom Ul. z r. 6.60. 

" b a d o lt  po wet nia Polskiego w r: 1831 ■ 
Przez aetnra , Wspomnień z r. 1843 j 1 
1E49 r< D“ Co z zł; 4.50.

“ KleokS Bió Jiław. Żywoil isięcis Ada
sia Jer Jgo Czartoryskiego Toru I Ce 
ns złr. 7.20. 4318 1 -2  ;

.A B C u s-k  d o  a e g a r k ó w .
W ledsżska tpeejsfu i i i  

16 Utsia p łsiw aa Rw»r»n<
*?ou-Frou lm  ■:

POawtjjfff faŻCMŁil #• W. w N e ^
sjasswjssfei %T* )
H f  w r u . . .  —

SiJ, ńeapski .•  IM
j h  »r kjó w i '• imi-
“ Warnego s ło ta , » jl» p s ic  los r (pl>

ujre, ,s:TZf“\jj.cL.v.!,i,k
Najalękulejsay podarek!

Orna wiedeński luńcustek pancersou>i)
-tzbiony reprez w ari 100 t ł .  tylko 3 zł.

D am  s ' ńcustkt do zegarków
{kkta.lkU w  Sz4 -ele(sscklo  i  »o4n«, pows- 
^* 4  pl«k«- ł  zł. 60 cl.
. Złote łańcuszki walcowane powleeion* 14 
***st. z l t ł m  4. , S I S mł. prsytem 10 letnlz
*w*r»Bcjt piieam a, • tu. ii i ai« poczernieje 

Wyayłkn ze (otewkp łu b  z t  Eeoii
H . H s n k  w e  I f .e d n l n ,

Stadt, Wcllzeile nr. 3ó.
«b«k: t r a f ik i  l » r « r n .  i

Ostrzegam przed naśladowaniem! '
I s t o t n e  *mL-ej ie e e n ł

K A W A  |
l «rs z Hamburga, P<« i  ^  płaty 
P?o»ty w workach po 6 kiłt za pobraniem:, 
2°« *, prawdz. arab. nader arom. zł. 7. 5 
Jfenado moełnie doskonała » 6 60 
^lou,'perłowa, nader delikatna „ B.fco 

* niebiesko-zieloua, szlacb. „ 6.6L 
„ „ dehk. „ o.i»|

?*S I. Złeto-tółta, wTkointaa „ 
n » łt. „ rad. del., łag. .  480 
gabu zielona, nader dobra i sjlu „ 4 90 
f«Howa Mooca, nader dosk. i wyd. „ 4.90 

zielona, delikatna i mocna „ 4.iu 
T*nios, doskonała i wydatna „ 
Si^iags, smaczna s

°» mocna » 5.75
Wszystkie ratunk’ w sranej ściśle 

^steln j dostawie. Cenniki herbaty, d. li- 
**tenów, koi serw itp. na żądanie wysyłam 

H o b t. R a p  - h e r r , Hamburg.
.  _ Za rzetel lońó Vęozy firma.

we Lwowie Btfnek l. 40.

C. ł urzia & Cmp.
T r y ł s t

wysyła do każde, stacji pocztowej 
anktr, węg. monart. U p oztą ca za
liczeniem z >płaęen j ł  poita i Cłz: 

Skr ynki )0 5 krlo:
p om arań oi m e sy A ik ie h  słodkich, 

wielkich, 80— 35 sztok zł. 1.80 
pom arań cz mawi^Anm ek 40— 4o 

a tuk ił .  1.95 4316 1 -  6
cyti-yr wielkich aromatycznych 40 

do 45 8'tok *J. i ;9g 
Owoce południowe sortowani , 
Nr. [. ł£tło migdałów, daktylów, fig 

deserowych i snłtafijkich rodzyr 
ków zł. 3.45.

Nr II. Kilo migd&łów, rod-ynków 
E ’.'mfi. rodzynków znłtażfkich i ko 
r>nckl h winogron zł. 3.25.

„ R o d z i n a ^
Towarzystwo weaj. pomocy rękodei.. ■ 
nikówi przemysłowców we Lwout 
potrzebuje 4?09 1—?

urzędnika
do prowadzenia czynności binrowycn 
w gc dżinach popołudniowych. Podania 
przyjmuje prezes Wny Piotr Mią- 
czj ński przy nl. Sykstnsklej Nr. 49.

8 fr« .i odsetków 
w złpcie.

3 franki odsetków 
w złocie.

S e r b s k i e  * * ń S ! ? Tpaństwowe. S
Rocznie 5  ciągnień J

Główna wygrana 100.000 franków w złocie. ^
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. i i

W a | b I i |i e  ciągnienie dnia 12. grudnia ! ) (
Zawsze do athyci- po u, tędownie notowanym ku- sio towarowym, Bfi 

sbeeme po 46 zł. i za kupon 60 ct. I #
W echse lk sB *  d e r  A d m la is tra tlo n  wC

1 2  pW,t ^ ie n lu  F O R T IT A T A ^ we W ied n iu  IQ  XJ-|w Rothenthur-nttraste Rothenthurmstrasse 4
Ernst Rlingstein. 4286 6 10

N O SK O W E (nie parafinowe)
-  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h

w pscikach pół k'l. po 150 i 75 sztnk 
poleca Jak najtaniej

M u  Fabryka świec woskowych "M l
FRYDERYKA SCHUBUTHA i Syna

w e  L W O W IE . 8937 1—3

 -----  ■ 1 s w n  e  w  ś n i e c i e  - • i—

najlepiej posrebrzane towary metalowe
(chlżikle srebro)

BC3P> Jedyne zastąpienie prawdziwyoh sreber. 
Warstaty w Paryża i  Karlsruhe.

Najwyższe odznaczenie na wszystkie1 wustawach ówiaiowych.
Polecamy ntsze usnsne za rzetelne, pod gwarancją i z oznaczeniem 

dodatku srebra, najlepiej posrebrza,') i pozłacane e r w is y  s t o ło w e  
od najprostszych s i t u ó c ó w , aż d. m is t e r n y c h  z a s t a w ,  utrzy
mując zawsze tyeh przedmiotów obfity skład.

w e  W i e d n i u .  O p e r n r l n g  8 . ,  
Wszystkie nssze wyroby opatrzone są powyższą » marką fabryetną* 

i nazwiskiem „Cńristofle.*
Ilustrowane cenniki na żąiauie gratis.

H ! p  Przyjmujemy wszystkie przedmioty metc&ou. do ponownego
posrebrzania. =^=g= 3686 1 13

dkł td we Lwowie u pp 1. Ostrowski & 1. Strzelecki.

Bracia Popoff »
* ces. ros. dostawcy nadworni. Bfi

| Z powodu, że od dłuższego otasn sprzedawane bywają rozmaite su- 
ogaty zamiast prawdziwej rosyjsko-karawanowej h< rbaty, urządziliśmy w M  

i w ctlu zawarowania dobrej sławy rosy jsko-karawanowej herbacie i ażeby Tum 
P. T. Publiczność ochronić od szkody, jeueralm ajencję u pana yL

J .  F r  j m t n  w tkpawie (Troppau.) W
Yaszą orygiualw berbątę k1 rawanową, z której łfżeozia—l kawywystar- IWi 
;zy na, 10 szklą, k “ yśmieniieg czaj u sprzedaje w orygin. opakowanin. BS

w pakietach po % '/t 1 fanoie roa. wagi______ 4J82 5—10 [Ul
po cenie zł. 180, S.60 6.60 bbz opłaty cła i franko,

i do wszy tikich miejsc wysyła za z-1'ozeni m w ras z pouczeniem do za- 1 3  
n ri nia jej na sposób roiyjski p. F. Fromu. w Opa, ie Upraszamy zatem [U. 
izyuić WflZj stkic zamówienir n wymieoior pana w Opawie. i l j

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczycli 
I I I  B .  D J E S I i L  R
JW M  w® LW O W IE , uliea Balonowa, 1. 1,

—Jj' .JaL. otworzyła osobny driał
lit m  narzędzi wiertniczych

kopalń naftowych,
l l f l i H  nadto ma n% składnia l i n k i  d r u c i a n e »

m  p o m p y  d o  n a f t y ,  r u r y ,  k r a n y ,
[ • i o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i ©  m e t a -  

l i i  M  l o w e  s m a r o w n i k !  1 w e n t y l e  do parj
M ! i H E m  i wody, i t. p . ; słowem w s s y s t k o ,  co ko-

i palnie potrzebować mogą.
X il||ij!!||K i 4  Zwraoa s'ę uwagę P. T. właścicieli ko-

1 1 a H  i11| ji jjij | |j l i  jd  palń na ogromną r ó ż n i c ę  k o s a t ó w  t r a n s *
l  H I s M r  illSSm  p o r t n  i  o s s e s ą d s o f ó  n a  c a a s le ,i il l i m  1'ii które s ’ą zyskuj i ,  *»®awlając n a r z ę d z i a

1 i w i e r t n i o m  w powyższej k r a j o w e j  l a -
I l H  i  ■ ' b r y * e > kt6rei  J*k to jod nlejedno-
I I  H | y  kretnie ndowodsione aosta»o, w niczem za
l i ]  f l i l l M S H W  g*-»ai«*Dynn nie nstąpnją, i  k t ó r a  a a  d o 
l i  J| b r o ć  s w o i c h  w y r o b ó w  w  z u p e łn o *
w m KKSBm m H Km  ó d  p o ręcaa . 4001 2 - ?

,  Cenni ilnstrowane" na żądani* franko.

"sżtucznem winem nikogo się nie oszukt
(H  , f  iy  , l t r ń w  s i t n e s n e g o  w in a  wypij, ie z n i  st praw- 

a9..wegn; n ie  zważając ni skntki Zdrowiu szkodliwe dis tysięcy. Dzieje się 
to i tego powodu, ponissa duśąó próoa .rog> sj .nalizy ehemioznej, nie 
istnieje rposób, kt v.no szcuozna zbadać można. Tema złemn sta
nowi zaradzono w skntat rpwego w.vnalszku ochronionego i prawem zswa- 

>wanego tak w tr, Węgrzech, jakotei w całej Europie i w Stanach Zje
dnoczonych Ameryki, pod na twą:

p r o b i e r a  s s t u c s h y e h  w i n  (Knnstwein Erkenner.)
Za pnmocą tego probierza; każdy nieświadomy pijący wino, odraza' 

zbadać tr oże ksicie wino Tm nowo wynaleziony i wielostronnie zbadany 
probiera jest małym insi.jm-ntem kieszonkowym, jest pewny, i  U U  
h s ż i e m s  n a t r c h m l“ b e z w a r u n k o w o  n ó j d o k łs d n ie j , .  
e s y . m a  p z s e d  s o l a  w in o  s s t n e i  c z y  n a tu r a ln o . Ten 
probierz win nazwany także arsoenometrem, jest niezbędnym d la LtaiŁ- 
d e g o  w in o  p iją c  go , restanra ora, handlarza win I dis domu; H

Kosztuje z przepisem użyci*, i ‘leganckiej szkatułce skórkowe’ O
2 ał. 50 ct. i Dioźe byó pooitę zapobratiiem wysłany. Opakowanie nie licay B
sij. Do sabyeia u “ Tualazcy pod adresem; '  ?8S3 1—3 ■

Yorstebiun ier dżem. t ir o. Austalt we Wiedniu. I
>T, Leibei frostffasse. 4. ■

KB* Naś^down:fetwa bęty begwzględnie pfaea c. k. s§d karny Acigace. f

’S L M J tJ ć 3 £ m ^X M U iS F W w ,m  -  ł y S S e z a S a o r *

Scharfa imitacje djamentów
o p r a w n e  w  p r a w d z iw e  z ł o t o  1 s r e b r o , p r z e  w y ż s s ą j ą c e  n a w e t  

p r a w d z iw e  d j a m e n t y  c o  d o  o g a l a  1 p o ty n h u  !
Najdostojniejsze osoby nazwały je endownemi, ludzie zawodowi uznali je 

za jedyne w święcie, a przeszło 100 pierwszorzędnych dzienników w kraju i za
granicą zsohwalały w sposób najpoebiebniejszy,

uwieńczone 18 nąjwyiszemi medalami zlotem! i srebrnemi.
Zausznioe, merściunki, gnziki szpilki itp. od 6 d  do 28 zł. reprezentują 

KO—8 0 zł. wielki wybór pysznych klejnotów, a tf • -o o l o b y  (p a r u r e ) ,  
r iw ie r o , u b r a n ia  n a  g ł o w ę ,  n; - , n . e u n i k l , m e d a l io n y ,  
k r s j ż r k l  I tp .

Wszystki-n klej noty tak prawdziwe jakoteż nieprawdziwe sporządzam podług 
rysunku i z de.dardem imitowanych pysznych kamieni kolorowyeh i pereł rzetel* 
nie i tanio. Zamówienia przy dołąozeniu gotówki lub za pobraniem załatwiam 
do wszystkiob krajów. S847 1—6

Jubiler T .  S c h a r f  we W i e d n i u ,
Skład I., Kolowratring l i .  Atelie 11 Kaiser - Jostfstrc^se 39.

Pierwsze nagrody 
8 medale si-ehme

**7 3 godssinacB

<j/.Uobą a is  k ażd ego  biork i i  oszosę 
d n ością iń iajica  Jeat D ó l e h s r b

tudzież rer-T>ąi ; przerobienia nie- 
Użyt-cznych i ozęk, U :ntecznienie 
“od gwarancją *> i aż*

issznóść. BSt£ JM! -£8)6 1—U i>
Wiedeń I , \  'i Frsiiz-Jostls*Qii“  i*

D, m i t Ł L .

ŻamkjJętS jaao ciężar
ka na li.ty i t  d.

“-chodzących ze zbytków i nadużyć młodości 
lekarz zalecają

K R O P Ł B  ^ H K A O f iA I ^ C f i  S
dri lamuela Thompson. s ?  . *W  dra lamuela Thompson. „

rj -iałdy flakon, jr|»iy ui« będzie opatrzony podpisem pana ~y ^ ^ ! ?  ^
't| GELIN aptek powlnsn być nr Uny *a fałszerstwo i pod* ^
P  robieni1

IU . W 't**Ĵ yŻŁ Br St zar Tl We Lje-irie w ' apt P ," uikolasobt,
I ' '-KrSyti j,' Fu p. Zt Rńokeft. *Ł koirie w apt. pp. Tranczjńlkle, . w

i Bedyks, w Czerniowcacn n p. Golicbowskiego. 6626 4—?



L W Ó W d. 10. grudnia.

(Ferje Rady państwa. — Narada centralistów 
w kwestji opuszczenia Izby posłów. — Pester Lloyd
0 ceutralistach 1 o Taaffem.)

Kiedy się poczną feije rajchsratowe, jeszcze 
na pewne nie wiadomo; naturalnie, że nie pó
źniej jak 20. bm. Izba posłów musi jeszcze przed 
Nowym rokiem załatwić ustawę o traktacie 
handlowym z Serbią, i o przedłużeniu konwencji 
apreturowej z Niemcami; tożsamo Izba panów, 
której pierwsze posiedzenie w poniedziałek się 
odbędzie.

Groźby lewicy Izby posłów, ie  opuści rajchs- 
rat, rząd się wcale nie przestrasza; jest on za
pełnię przygotowany na ten wypadek, i nie roz
wiąże Izby posłów, ale tylko uznpełniające wy
bory rozpisze. Posiedzenie, na którem klub le
wicy tę sprawę rozbierał, tak opisuje Eohemia:

„Chodziło przedewszystkiem o to, czy tylko 
bemacy, czy cała lewica ma złożyć mandaty. U- 
chwalono, ze cała lewica winna solidarnie postę
pować. poczem S to rn i Plener za złożeniem man
datu przemawiali. Przeciw temu wytoczono, ie  
centralistyczne gabinety ciągle usiłowały zebrać 
cały parlament, ale dopiero Taaffemu ndało się 
sprowadzić Czechów. Mimo to jednak centraliści 
nie powinni zarzucać owego aksjomatn polity
cznego, przy którym ciągle obstawali, że więc nie 
wolno im opuszczać parlamentu z powodu, któ
rego by może ludność nie pojęła. Polacy i Czesi 

. opuścili Radę państwa z powodów prawno-poli- 
t cznych, jakżeż więc mogliby czynić to centra
liści z powodu obrazy osobistej!

„Pewien mówca wykłada, że po wjrjściu le
wicy rząd nie mógłby zmienić ordynacji wybor
czej, gdyż nie znalazłby ku temn większości 
dwóch trzecich w Izbie panów, — ale mógłby 
wespół z prawicą coś innego uczynić: utworzyć 
ustawy reakcyjne, nawet porobić ulgi podatko
we, aby przeszkodzić ponownemn wybraniu tych, 
co wyatapili. Wprawdzie na niektórych zebra
niach wyborczych wzywano posłów do złożenia 
mandatów, wszelako z tern złożeniem należy za
czekać aż do chwili, gdy wykonywanie mandatn 
wręcz niemożliwemby się stało.

.Zwolennicy secesji wykazywali natomiast, 
że już pora posunięcia rzeczy do ostateczności. 
Trzeba odwołać się do wyborców, którzy przy 
umie wyborczej obrażonym posłom dadzą tę sa
tysfakcję, jakiej rząd i prawica odmówiły.

„Ostatecznie 67 głosami przeciw 17 odrzu
cono r-niosek złożenia mandatów — poczem pod
niesiono, że dla posłów hemackich już to powin- 

10 wystarczyć za satysfakcję, iż klub prosił ich, 
aby nadal pozostali w Izbie."

fcą wszelako wiadomości, że tylko 67 cen
tralistów było obecnyeh, i że tylko 20 głosowa
ło p r z e c i w  złożenin mandatów, a jednak o- 
statecznie stanęło na nieskładaniu mandatów. 
Może jednak Bohemia prawdę donosi — ale w 
tym nawet razie nderzającem jest, że na 163 
członków klubn lewicy zeszło się w tak arcy- 
ważnej sprawie tylko 84!

Pester Lloyd — nie w półurzędowej kore
spondencji z Wiednia, ale w wstępnym artykule 
redakcyjnym — niezmiernie chłoszcze centrali
stów za histoiję z Prażakiem i za zamiar opu
szczenia Rady państwa. „Jak malcy rozkochani 
są w swoich głupstwach; błąd za błędem popeł
niają, nie biorąc z nich nanczki; błędy wynieśli 
do wysokości religii, na której ołtarzach zarzy
nają wszystko, co stanowi moralną treść opozy
cji. „Oburzenie" zamieniają w system, i idą 
wprost pod nóż. Z góry byli pewni, że prawica 
lie da zginąć ministrowi, i wywołali wotnm Iz- 

by, potępiające ich jako zbrodniarzy! A nadto 
ak mocno uczuli , to potępienie, że mandaty zło

żyć zamyślają, t  j. że owe wotum poniekąd za 
słuszne uznają. Cóż potem np., gdyby przy no
wych wyborach przepadł który z secesjonistów ? — 
znaczyłoby to, że i wyborcy uważają ich za zbro
dniarzy."

Następnie wraca Pester Lloyd do ostatniej 
swojej korespondencji wiedeńskiej (z której po
daliśmy główny ustęp), a w której oświadczono, 
że teraz Taaffe finalnie oparł się na prawicy. 
Eester Lloyd powiada, że owa korespondencja po
chodziła z biur hr. Taaffego, i że byłoby bardzo 
naturalnem, aby rząd konstytucyjny opierał się 
na pewnem stronnictwie; że jednak w takim ra
zie upada zasada Taaffego godzenia stronnictw
1 stania ponad stronnictwami. I  jeżeli Taaffe 
teraz opierać się zechce otwarcie na prawicy, to 
będzie musiał akceptować jej zasady, spełniać 
jej życzenia — czyli, zerwać z swoją zasadą, al
bo ustąpić.

Ciekawiśmy, czy i co odpowie na to półu- 
rzędowy korespondent Pester Lloyda. Uderzają- 
cem jest, że za ową korespondencją potępiającą 
centralistów, dotąd nie wysłał innej, jak bywało 
jego zwyczajem, z gburowatemi reprymendami 
dla prawicy. Komicznem zaś jest, gdy niektóre 
pisma centralistyczne, podając w telegramach 
wyciągi ze wspomnionego artykułu Pester Lloyda, 
podnoszą, ii najważniejszych ustępów podać nie 
mogą, obawiając się konfiskaty. To szalbierstwo 
wierutne, obmyślane dla bałamucenia czytelni
ków, aby mniemali, że Pester Lloyd niesłychanie 
za lewicą obstąje a Taaffego potępia. My stre
ściliśmy wiernie ów artykuł; i możemy dodać,

że nawet lwowska prokuratorja nie pomyślałaby 
o konfiskacie, choćbyśmy go dosłownie powtórzy
li. Dowód to, jakich jnż fint dziecinnych chwy
tają się centraliści!

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Warszawa d. 6. grudnia.
Oddawna istnieje koncesja na dziennik za

tytułowany Słowo. Właściciele jednak koncesji 
dotąd z niej korzystać nie mogli z rozmaitych 
powodów, a niechcąc przecie aby nległa prawne 
ma przedawnieniu, od czasu do czasn wyda' ali 
numer, zwykle niewiele mówiący. Przed miesią
cem niespełna był podobny numer wypuszczony 
w świat pomiędzy czyt," ̂ .cą publiczność. I  tak 
się to wlokło i zdaje się, że mogło się wlec bar
dzo długo gdyby nie to, że nagle ktoś podobno 
Słowo kupił i postanowił je w pewnych celach 
i z pewnym określonym wydawać kierunkiem
0  tym ktosiu i tych ktosiach powiadann rozmai
cie; wszystkie przecie gadki zgadzałv się na je 
dno, że nimi ma być i jest nie kto inny jak tyl
ko ta grupa ludzi, która mając gwałtowną ocho- 
tę bądź cobądź stać na czele i reprezentować, 
proszona czy nieproszona, społeczeństwo i naród 
w Kongresówce, stara się wszelkiemi sposobami 
wyrobić sobie odpowiednie stanowisko

Bezwątpienia ludzie tej grapy mają poza 
sobą imiona i mienie, czy jednak dość dobrze 
zdają sobie sprawę z sytuacji politycznej kraju, 
z prądów zaczynających dziś panować-w naro
dzie, to kwestja! Czem dziś są i do czego dążą, 
maluje to, naszem zdaniem, ciekawa bardzo ko
respondencja z Warszawy, zamieszczona w je
dnym z ostatnich numerów Dziennika Poznań
skiego, a stawiająca niejako pewien rodzaj ich 
wyznania wiary, dopełnionej przez artykuł wstęp
ny Dziennika, będącego od pierwszej wystawy 
rolniczej w Warszawie ich organem.

Powiadają oni: bądź cobądź trzymajmy się 
Moskwy takiej jaka jest, pod warunkiem, żeby 
nam dała autonomię tę, jaką mieliśmy przed 
1863 rokiem, własne ministeija, język w szkole, 
sądzie i rządzie. Zkąd jednak, przyszło korespou 
dentowi Dziennika dziś tę kwestję poruszać? Zkąd 
mu przyszło narzekać na to, ie  dotąd jego gru
pa nie dała się dostatecznie poznać? Oto ztąd, 
że się spodziewa zwrotu w polityce Moskwy 
względem nas i co za tem idzie, ewentualnych 
ustępstw. Powiada ou: taka chwila może nadejść
1 zastanie nas nieprzygotowanych.

Prawda, nadejść może i powinniśmy na nią 
być przygotowani, ale nie jako jedna grupa, któ
ra według słów samego korespondenta Dziennika, 
faktycznie dzieli przekonania Wielopolskiego, a 
jeśli z nim nie idzie ręka w ręka, to tylko dzię
ki ambicjom i ambicyjkom jej członków, ale, mó
wię, nie jako jedna grupa, tylko jako skupienie 
sił tego wszystkiego, co jest najrozumniejsze, 
najwykształceńsze, najdoświadczeńsze, najuczciw
sze i najbogatsze, oraz najgłośniejsze imiona po
siadające w narodzie.

Takiego sknpienia ludzi, gdyby ono istniało, 
Dzień. Poen. nie mógłby być, przy dotychczaso
wym swoim kiernnkn, organem, nie może być i 
Słowo, zgodnie z tem, co o niem powiada wspo
mniany korespondent Dziennika, potępiający ry
czałtem całą młodszą prasę warszawską, przez 
nadanie jej epitetu destrukcyjnej.

Powiada on, ie dziennik powinien konser
wować stare piękne rzeczy, że winien szanować 
religię i t. p. ogólniki, które jeszcze nic nie wy
jaśniają. Najlepszym ustępem jest ten, w którym 
korespondent powiada, ie  partja jego w Słowie 
powinna wystąpić z odkryją przyłbicą.

Domaga się także i stałego określonego 
kierunkn. Ciekawym jaki on może być przy cen
zurze ? Pojmuje i to korespondent, to też mówi 
o konieczności jej zniesienia. Byłoby wszystko 
dobrze, gdyby faktyczne myśli przewodnie tych 
panów zgodne były z dążeniami mas. Ale tak 
nie je s t! Na przyjęcie wszystkiego coby Moska
le mogli dać, każd™ się zgodzi, ale nikt się nie 
godzi na abdykowauie za autonomię choćby naj
szerszą, ze stanowisk a samobytu narodowego, do 
którego bądź co bądź po za historycznemi pra
wami mamy prawo naturalne t. j. takie jak i 
każdy naród.

Jeśli kiedyś jakaś faktyczna trwała ugoda 
pomiędzy nami a Moskwą mogła by zostać za
wartą, to tylko na warunkach unii, równy z 
równym i wolny z wolnym. I  ktokolwiekby i jak
kolwiek z Moskalami traktował, godząc sie na 
dziś na to co by dali, powinien namarkows że 
to tylko krok pierwszy do dalszego.

Ale wszystko to jeszcze gadanie na wiatr. 
Wobec prądów wstecznych, bezwzględnie dziś 
pannjących w Moskwie, wobec budzącego się 
szczególnego ruchu w cerkwi carosławnej, popie
ranego całą siłą państwa, jak tu można marzyć 
o jakichś istotnych poważnych ustępstwach ze 
strony caratu, ustępstwach na rzecz autonomii i 
wolności wyznań! Wierzymy, że one przyjdą i 
przyjść muszą, ale chyba tylko wtedy, gdy carat 
przejdzie przez szkołę gorzkiego i ciężkiego do
świadczenia walki z nihilizmem i rewolucją, któ
rego. teraz widocznie ma dopiero przedsmak, 
kiedy mimo okropnych następstw swego uporu 
nic się dotąd jeszcze nie nanozył i nie zapo
mniał.

Dla tego Wszystkiego też, o ile dobrze jest, 
że będziemy mieli jeden dziennik więcej, o ile 
dobrze że będzie on poruszać kwestję, która jest 
i bardzo na porządku dziennym, o tyle nie
dobrze, że chcą to robić Indzie grona szczupłego, 
w pewnych celach i nie mający takich przeko
nań, jakie posiada ogół i jakieby mógł podzielać.

Kierownikiem dziennika, wedłng krążących 
gadek ma być pan Sienkiewicz, znany zdolny 
nowelista.

Tyle o dzienniku i o rzekomych istniejących, 
jak w tej chwili, w bujnych wyobraźniach dy
rekcji głównej tow. kred. ustępstwach Moskali.

Przejdźmy do innej sprawy będącej na po
rządku dziennym także, to jest do osoby areszto
wanego Jana Frankowskiego. Wiecie że żądano 
500 rs. kaucji, którą złożono, a jednak Jan F. 
wypuszczonym dotąd nie został. Cóż to za no
wa komedja? Gotowiśmy przypuszczać że Moska
le się bawią z opinią publiczną ze względu na 
toczone przez nich układy w Rzymie! Zwykła 
to polityka tego zacnego rządu.

Z dziedziny dziennikarskiej jeszcze na za
kończenie zasługuje do zanotowania fakt że No
winy z rąk S syfa, człowieka ani zbyt zdolnego 
ani dziennikarza, przeszły nareszcie w ręce Suli- 
mierskiego, który ma wszystkie szanse zrobienia 
z nich jednego z najlepiej redagowanych pism 
w Warszawie.

Praga czeska d. 7. grudnia.

(X ) Tak jak „Ognisko polskie" w Pradze 
dnia 26. listopada t. r., tak i „Koło polskie" to
warzystwo składające się z literatów c« skich i 
akademików polskich odbyło wieczór, na cześć 
Mickiewicza w lokali Dwym „Umieleckiej besedy". 
Licznie zebrana publiczność, przeważnie narodo
wości czeskiej!, słuchała z zajęciem wykładu 
znanego świata polskiemu, przyjaciela Polski, p. 
Edwarda Jelinka, o „wychowaniu młodzieży na 
nni ersytecie wileńskim za czasów Mickiewicza." 
Dek mację „Trzech budrysów" wygłosił p. Czy- 
żewicz z wielką werwą, a pieśni polskie i cze
skie, śpiewane przez pannę Ratzenbeck, podoba
ły się nadzwyczaj. Szkoda tylko, że skrzypek, 
p. Sobotka, nie upiększył wieczoru tego, jak by
ło programem oznaczone, swą grą mistrzowską, 
jaką się w kopiowania osobliwie cudownej Le
gendy Wieniawskiego zawsze odznacza.

Na walnem zebraniu „Akademickiego czte- 
nankiego spolku", przy współudziale co naj
mniej 800 członków, został prezydent Akademii 
umiejętności krakowskiej, zacny nestor i patrjo- 
ta M a j e r ,  jednogłośnie członkiem honorowym 
mianowany. Wniosek ten przez wydział Towa
rzystwa akademików czeskich postawiony, został 
hucznemi oklaskami przyjęty. Widać było po 
twarzach obecnych, że z radością i od serca 
przyklaskują tej odznace honorowej, udzielonej 
naszemu wielce sasłażonemu rodakowi.

Również wieczorek polski, który urządziło 
„Ognisko polskie" w Pradze na dnia 3. grudnia 
dla swych członków i ich rodzin, udał się świe
tnie. Obszerny lokal towarzystwa nie mógł po
mieścić przybyłych rodaków. Program -składał 
się z koncertu, wyłącznie z samych utworów 
polskich, w którym przeważnie brali sami człon
kowie udział. Polonez Moninszki i Kapryśny 
mazurek, odegrała na fortepianie młodziutka có
reczka p. Filipowicza po mistrzowsku, pp. C ..n- 
da i Echaust śpiewali pieśni polskie, a miała He 
lena Towaruicka odznaczyła się trndną dekla
mi ją  polską „ Jaskółka*.

Jak widzicie więc rodacy nasi, w Pradze 
zamieszkali, nietylko że sami się nieustannie 
kształcą w mowie swojej ojczystej, ale także 
dzieciom swym, pochodzącym z matek Czeszek i 
wychowanym po czesku, starają się o ile sto- 
snnki pozwalają, przywłaszczyć mowę polską.

Polowanie urządzone na cześć cesarzewiczo- 
stwa przez hr. Clam-Martinica w jego dobrach, 
Smecznie, odbyło się przy współudziale wiel
kiej części arystokracji czeskiej. Arcyks. Ru 
dolf przybył z orszakiem swym do Smeczny o 
godz. 8. rano, a po śniadania ndało się całe to
warzystwo do ogromnych borów smeczniańskich, 
gdzie się natychmiast polowanie rozpoczęło — 
około 11. godziny przyjechała księżniczka Ste
fania do Smeczny, będąc przez licznie zgroma
dzony lad serdecznie witaną.

Wyszła temi dniami brosznrka o rozszerze
nia Pragi, a mianowicie wniosek o powiększenie 
Małej Strany, która to część miasta najwięcej 
tego rozszerzenia potrzebuje. Na Małej Stranie 
jest z całej Pragi największy niedostatek pomie- 
szkań, a dlatego obywatelstwo wyprowadza się 
najwięcej na przedmieścia, ożywiając po części 
Śmichow i nowo założone Nadbrzezie Ferdynan- 
dowe, gdzie się w pięknych i bardzo wygodnych 
domach bardzo ładne i tanie pomieszkania znaj
dują.

Autor broszurki podaje więc wniosek, aże
by urządzić dla Małej Strony tak zwaną letnią 
część, jakie posiadają prawie wszystkie większe 
niasta, 'dogodnem miejscem na to byłyby wiel- 
tie przestrzenie taż za bramą Bruską, na dro
dze do Bnbenec położone, jednakowoż nie wolno 
by było budować tam wiekich kamienic albo fa
bryk które by swym kurzem mieszkańcom do-

Winograd znajdują, ro

zumie się, że komunikacja z Pragą musiała by 
być tramwajem uskutecznioną.

Myśl bardzo dobra i możebna do uskute
cznienia, czyż jednakowo do tego kiedy przyj
dzie? to pytanie, bo o Małą Stranę nikt się nie 
troszczy.

Na wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej 
przyjęto wniosek magistratu, normującego orga
nizację urzędników miejskich w następującej 
liczbie i płacy, a mianowicie: burmistrz pobiera 
płacę tytułem „grosza powozowego" (Wagen- 
geld) rocznie 7.000 złr., 6 radców magistratu, 
mianowicie 1 z płacą roczną 4 000 złr., 1 3.000 
złr., 2 po 2.600 złr. a 2 po 2.400 złr., 6 sekre
tarzy po 2.000, a 5 po 1.800, 24 koncepistów 
stopniowo od 1.000 do 1.600 złr. po czterech w 
każdej kategorji, w końcu 4 praktykantów po 
700 złr. rocznego adjutnm, dalej wyznaczono cfta 
personalu budowniczego 3.200 złr. (radca budo
wnictwa jest oraz dyrektorem urzędów ekonomi
cznych, i jako taki należy do personalu tegoż), 
personal prezydialny 2.672, archiwum miejskie 
3.000, m ńpulacyjny, jakoto: registratura, pro
tokół podawszy i ekspedyt 57 571, mchalterja 
miejska 37.684, kasa miejska 5.300, nrząd eko
nomiczny 35.290, urząd podatkowy 34.100 (urząd 
podatkowy miejski fungaje dla podatków pań
stwowych, oddając pieniądze do głównej kasy 
krajowej), urząd konskrypcyjny 11.000 złr. itd. 
Wydatki administracyjne wynoi ą więc sumę o- 
koło 300.000 złr. Dalszy wniosek magistratu, a- 
żeby urzędnikom miejskim, którzy słnżą przez 
lat dzieŁ.ęć gminie, dać dodatek aktywalny 25 
prc.. odroczono na później.

Wiedeń d. 8. grudnia.
(.§.) Przyjdzie dzień, w którym runie święty 

Ilion — temi słowy Homera, któreini Scipio na 
gruzach Kartaginy upadek Rzymu przepowie
dział, przychodzi mi zacząć list niniejszy. Za
bytek „szwindlu8 centralistycznego — wspania
ła na oko świątynia sztuki na „Schottenring", 
pyszny „Ringtheater" zaświecił dziś Wiedniowi 
okropną pochodnią. Krwawa łuna obróciła w 
gruzy wszelką świetność architektnry i cały 
przepych, a pod rumowiskiem zgliszczy setki 
trupów na węgiel spalonych! Jeżeli przy tej 
katastrofie przerażającej potrącam o „szwindel" 
polityczno-finansowy centralistów, to czynię to 
z tego powoda, że właśnie ten stał się dziś 
przyczyną śmierci okropnej i pełnej piekielnych 
katuszy, śmierci setek niewinnych ofiar. Zape
wne, że przyczyną pożarn był przypadek, jednak 
przyczyna, ie  pożar odrazu pochłonął ofiary, że 
ten pożar .rwa od 7. godziny wieczorem do te
raz — godzina 3 po północy — że pomimo 150 
sikawek i całej armii straży pożarnej, płomieni 
stłumić nie można, tego przyczyną jest właśnie 
ów „szwindel" tanio i źle budujący, szwindel, 
którego patronem jest lewica, ta sama, która 
dziś śmie rządowi z niepokalanemi rękami za
rzucać założenie banku dla krajów. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Izby posłów stoi właśnie wnio
sek Herbsta, żądający wyboru kumisji dla zda
nia sprawy z odpowiedzi rządu na interpelację 
dotyczącą banku dla krajów. Sprawą tą zajmo
wały się dziś kluby prawicy i komitet wykona
wczy prawicy. Porozumienie pomiędzy klubami 
prawicy zostało w zupełności osiągnięte. Prawi
ca będzie głosowała przeciw wyborowi komisji, 
a to li z powodu, że sposób ten jest mitręże- 
*iem czasn.

Postanowienie to prawicy nie znaczy jednak 
bynajmniej, jakoby ona u.e życzyła sobie roz
praw nad odpowiedzią rządu Owszem wszystkie 
kluby prawicy poprzednio już były uchwaliły 
głosować za tą rozprawą. Obecnie, jeśli rozpra
wy nie oędzie, to wina w tem tylko lewicy, któ
ra na miejscu skręciła i uciekła się do wybiega 
wyboru wydziału bwoją drogą odbędzie się roz
prawa nad wnioskiem Herbsta, co jednak jest 
rzeczą wcale różną od rozprawy nad odpowie
dzią rządu. Centraliści jednak widocznie nie ży
czyli sobie takowej, skoro jej na ostatnich dwóch 
posiedzeniach Izby nie żądali. Jutro jnż na to 
zapóźno. Dlatego dziś jnż możnt, a priori na
zwać wszystkie przyszłe lamenty centralistów, 
jeśli wniosek Herbsta odrzuconym zostanie, co 
najmniej hipokryzją.

Być może, ie i w sprawie „banku dla kra
jów" poniosą oni taką klęskę, jaką już przy 
sprawie Rnssa contra Prażak ponieśli. W tej 
came celebre djabelniesię skompromitowali. Otrzy
mał. bowiem cięgi od swoich, od Kronawettera i 
ochonerera. Chwilowo spuściła cała połączona le
wica nosy na kwinty. Kto v.ie, czyli więc po
żar „Ringtheatru* nie jest symbolem zupełnego 
npadkn patronów szwindla. Oby tylko rumowi
ska centralizmu nie pogrzebały pod swemi tg ly  
szczami niewinnych ofiar, p o d o b n i e  j a k  świątynia 
Melpomeny po tandeciarsku zbudowana. Niestety 
dotychczas był zawsze biedny ogół kozłem ofiar1 
nym politycznego i finansowego szwindla.

Włosy z
Gazeta L-")CW‘ka umieściła obszerny .arty

kuł o przemowie księcia Adama Sapiehy mianej 
przy otwarciu walnego zgromadzenia Towarzy
stwa gospodarskiego we września b r. Artykuł 
•zeczony zawiera szczegóły, przedstawiające w 
zupełnie mylnem świetle twierdzenia, zawarte 
w pomienionej mowie, których milczeniem pomi
nąć nie należy, gdyż idzie tu o ważne interesa

rolnicze krają i o postawienie jasne rzeczy wo
bec rządn, który życzliwym dla nas się mieni, a 
zatem rad zapewne będzie stosunki i potrzeby 
nasze w rzeczywistem świetle mieć sobie przed
stawione. Dla tego pozwólcie, abym jako rolnik 
z powołania, a zarazem bliżej całego przebiega 
sprawy subwencyjnej świadomy, istotny stan 
rzeczy kilka słowy wyjaśnił.

Prawda, iż Towarzystwo gospodarskie zażą
dało i to jeszcze przed kilku laty, na pierwszą 
wieść o możebnem zamknięciu granicy moskie
wskiej, 135.000 złr. w. a. na podniesienie chowa 
bydła w Galicji. Ale Towarzystwo gospodarskie 
zażądało powyższej samy z a r a z ,  jako potrze
bnej na utworzenie 20 obór zarodowych i 600 
subwencjonowanychstacyj buhajów , na użytek 
włościan, nie myśląc wcale o uszczupleniu sub
wencji w latach następnych. Pan minister rolni
ctwa, będąc w roku przeszłym we Lwowie, u- 
znał wobec komitetu, a następnie w konferencji 
z prezesem Towarzystwa gospodarskiego, ks. 
Sapiehą, potrzebę utworzenia w Galicji 20 obór 
zarodowych, i 600 stacyj buhajów i zgodził się 
na to, przyrzekając wyjednać potrzebną na ten 
cel subwencję w kwocie 135.000 złr. z tem je
dynie zastrzeleniem, ażeby utworzenie 20 obór 
zarodowych rozłożyć na lat dwa, a stacyj buha
jów na lat trzy, tak, aby w roku po dwieście 
stacyj przybywało. Dobrze. Ależ prosty rozum 
dyktuje, że skoro się daje fnndnsz na założenie 
po 200 nowych stacyj buhajów co roku, to o- 
oprócz tego trzeba koniecznie dać jeszcze fun- 
dnsz na utrzymanie stacyj utworzonych z tego 
fnndnszn w każdym roku poprzednim — inaczej 
bowiem nie przyszłaby Galicja nigdy do umó
wionej z p. ministrem liczby 600 stacyj buha
jów subwencjonowanych, albowiem fundusz prze
znaczony na ten cel w roku drugim, musiałby 
albo być użytym nie na ntworzenie nowych, dal
szych 200 stacyj, lecz na utrzymanie dawi i ł j - 
szych, lub też chcąc tworzyć nowe, nie pozosta
łoby jak zaniechać utworzonych w roku po
przednim.

Jeżeli tedy p. minister zgodził się na utwo
rzenie w ciąga lat trzech 600 stacyj buhajów 
subwencjonowanych, .o rzecz prosta, iż nie moż
na było tego inaczej rozumieć, jak tylko w ten 
sposób, że oprócz rozłożonej na lat trzy, kwoty 
135.000 złr. potrzebnej na utworzenie umówio
nych 20 obór zarodowych i 600 stacyj buhajów, 
otrzyma Galicja w drugim roku, jeszcze osobno 
kwotę 20.000 złr. potrzebną na utrzymanie sta
cyj w poprzednim roku utworzonych, a w trze
cim roku kwotę 40.000 złr. na utrzymanie sta
cyj z obu lat poprzednich.

Jeżeli tedy Galicja ma dojść do zapewnio
nych jej, skutkiem konferencji ^ p. ministrem 
600 stacyj buhajów, to potrzeba na ten cel sub
wencji nie 135.000 ale 195.000 złr. w przeciągu 
lat trzech, którą to kwotę rząd niezbędnie wyje
dnać powinien, jeżeli o podniesienia chowu by
dła w Galicji na ser jo ma być mowa.

Idąc dalej za treścią artykułu Gazety Lwow
skiej, musimy podnieść, iż Galicja słusznie może 
użalać się, jak tego dotknął w swej przemowie 
książę Sapieha, iż nie otrzymała podobnej jak 
Bukowina pożyczki ze skarbu państwa, na cele 
chowu bydła, na co oszczędnie wymierzane fun
dusze subwencyjne bynajmniej nie wystarczają. 
Potrzebę takowej pożyczki wykazał? bardzo do
bitnie ankieta, zwołana w roku przeszłym przez 
namiestnictwa tutejsze, i za koniecznością teko
wej się oświadczyła, a żeli Towarzystwo go
spodarskie osobno o nią do rządu się nie udawa
ło, to jedynie w przekonaniu, iż głos ankiety- bę
dzie dostatecznym, jako zbiorowy wyraz życzeń 
k^aju. Niestety! głosu tego nie usłuchano.

Przechodzimy do tego ustępu przemowy 
księcia Sapiehy, który najwięcej może krwi na- 
psuł autorowi odpowiedź' w Gazecie Lwowskiej, 
do tego mianowicie, gdzio książę prezes p; wie
dział, iż trzy dni temu odebrano we Lwę .ne re
skrypt, który, gdyby został wykonany, obaliłby 
wszystko, co Towarzystwo gospodarskie od sze
ściu lat pisało i na co przed rokiem zgodziło 
się ministerstwo.

Widocznie nie stosował słów tych ks. Sa
pieha do reskryptu z 7. września b. r. 1. 10.598, 
jak mniema autor odpowiedzi, bo reskrypt ten 
nadszedł nie na trzy dni przedtem, ale znacznie 
dawniej, lecz niechybnie miał na myśli książę 
prezes ów drugi reskrypt z dnia 13. września 
b. r. 1. 10.959, otrzymany przed samem walnem 
zgromadzeniem, mocą którego ministerstwo prze
znacza z igor-cznej kwoty subwencyjnej 2.000 
złr. na pokrycie 30 proc. opustu przj zakupnie 
buhajów, n» lwowskiej wystawie bydła rozpłodo
wego wyłącznic "la właścicieli mniejszych po
siadłości, t. j. włościan, którzy przyjąć muszą 
zobowiązanie, że buhajów zakupionych przy po
mocy subwencji, rzeczywiście do rozpłodu, na u- 
żytek gminy używać będą.

Kto cokołu 3. przynajmniej zna stosunki 
włością u f i  / Galicji, niski stopień wykształ
cenia i zamożność galicyjskiego włościanina, i 
sposób gospodarowania, ten pojmie od razu, a- 
żali warunek taki jest wykonalny, gdzie znaleźć 
w Galicji włościan, ctórzyby chcieli i  umieli u- 
trzymać należycie buhaje na rozpłód prze _nac„u- 
ne, 1 itórzyby z wf* ch funduszów, chociażby 
nawet z opustem prc, na ten cel buhaje za
kupić chcieli i by w stanie? Czyż więc waru
nek ten nie obala wszelkiej możności osiągnięcia 
zamierzonego celu? Prze* szetó lat walczyło To
warzystwo gospodarskie z peeudol herebi1 dók-
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Z ŻYCIA POETY.
(S ebaafjan  K lonow ie* .)

Szkic powieściowy na tla historycznem
Napicał

WŁADYSŁAW K. ZTULIŃSKI.

(Ciąg i «lszy.)
VI.

Po wydaleniu się wszystkich z sali radziec
kiej, przybyłych na sądy, Mrzygłod, który na 
rozmowę wezwał Lwowczyka, rozparłszy się na 
swojem krześle, z szatańskim uśmiechem przymru
żając jedno oko patrzył się na swego krewniaka, 
stojącego tnż naprzeciw i spoglądającego nań 
* zupełnym spokojem i pewnością siebie.

— Winszuję! winszuję! mówił Mrzygłod, 
-ue wiedziałem że waszeć teki bogaty, aby spła
cać długi innych — a może byłbyś wasze ła
skaw i. mnie tamże dopomódz i wyrwać z rak 
niewiernych żydów?

1 le’ to odparł Lwow- 
* * t®m coporiadam, postąpićtak, jak uważam za stosowne, nabyłem oblig 

Klonowicza, bo uważałem to u  korzystne dD

siebie, a uczynić to mogłem, bo dzięki łasce Bo
skiej, mam tyle że mi na to wystarczy!

— A z czyjej że to łaski waszeć tak zbo- 
gaciał? zapytał Mrzygłod, patrząc na mówiące
go wzrokiem pełnym zawiści i gniewu, który 
nim miotał.

— Nie z waszej, panie wuju! odparł pyta
ny — Bóg nie opuścił sieroty i okazał się mi
łosiernym. Ludzie zapomnieli o mnie, nakarmili 
mnie łzami i dali na riann nędzę — Bóg do
brotliwy obdarzył mnie tem co dziś posiadam, 
Jemu więc wszystko zawdzięczam!

— No proszę! to możebyś waszeć chciał i 
starą ruderę, niegdyś ojców waścinych, nabyć na 
własność, kiedyś tak bogaty? mówił Mrzygłod, 
ja  chętnie ją  przedam wiele nawet żądać nie 
będę — zwrócisz mi tylko ile za nią zapła
ciłem.

— Bóg zapłać za wasze chęci, odparł Lwow- 
czyk — nie mam zamiarn płacić za to co mi 
się prawnie należy. Byłem małoletni, gdyście 
weszli w posiadanie mojej ojcowizny, byliście 
moim opiekunem i wolno wam było rządzić mie
niem po ojcach moich. Współopiekunowie wybra
ni przez was, bez szemrania zgadzali się z wolą 
waszą, bo jako ladzie zawiśli od was, na czyny 
wasze musieli oczy zamykać. No, lecz teraz, 
gdym się rozpatrzył w tem gospodarstwie, gdy 
mam dowody w rękach, jakiemi drogami wyzu- 
Uśe i mnie ze wszystkiego, teraz wybaczycie mi
nii siwy panie wuju, że pokornie poproszę was o 
wurnie mi rachunków i opieki.

— Przybłędo jakiś! zakrzyknął Mrzygłod, 
zrywane śię z siedzenia, i miotając wściekłe 
spojrzenia na mówiącego — ty śmiesz ? ty któ
rego wydobyłen z nędzy i uratowałem od kija 
żebraczego, d ' j%c ci sztukę złotniczą w ręce ? i 
ty dziś iak pies wś ekły rzucasz się na twego 
dobrodzieja11

— Dobrodziej ? odparł Lwowczyk, patrząc 
spokojnie na pieniącego się z gniewu Mrzygło- 
da. Dobrodziej ? a cóż za dobrodziejstwo dostało 
mi się w udziale* Czy może to, żeście mi z ła
ski udzielili schronienia tem, gdzie ja powinie
nem być panem? Czy może dlatego, że za pie
niądze ojców moich kazaliście mnie nczyć zło- 
tnictwa, karmiąc poniżeniem i łzami na każdym 
kroku? Dobrodziej? Wy, brat mojej poczciwej 
matki, tej, która w ostatniej nędzy, jak słnga 
wasza życie zakończyła tem, gdzie mogła i po
winna być panią ? Dobrodziej ? czyż dlatego, że 
rządząc się chciwością i samolubstwem, chcieliś
cie mnie uczynić nędzarzem, bezsamowolnem na
rzędziem waszych niecnych zamiarów, waszym 
sługą i niewolnikiem ? O nie ! stokroć nie ! Ta 
zawisłość, to poniżenie, raz skończyć się musit 
ły i skończyły się ; — dzisiaj nie ja lecz wy 
mości wójcie zawiśliście odemnie, i jak Bóg na 
niebie, wyrządzonych mi krzywd i poniżeń nie 
darnję wam, lecz zgniotę, zmiażdżę jak nędzne
go robaka, pełzającego po ziemi wśród pyłu i 
brudu! Wy, mój wuj! Wy brat mojej matki ? 
zapomnieliście o niej, zapomnę i ja o w as! Lecz 
niA hv<*. nnwodam zporRzania.. nm&A iAdvnvm

w kraju całym, zgodzę się na polubowne zakoń
czenie naszych rachunków, z których nroczyście 
przed Bogiem i ludźmi skwituję was, tylko od
dajcie mi.

— Co ? co ja mam ci oddać ? ty szołdro ja
kiś zakrzyknął Mrzygłod przyskaknjąc do Mi
kołaja. Ja mam z tobą wchodzić w jakieś ukła
dy, w jakieś konszachty ? Rózgami ciebie oćwi- 
czyć i wyrzreić z miasta to mogę i zrobię, lecz 
nic ™ięccj!

-  Powoli, powoli! Mości wójcie I odparł, 
nieruchomie stojący Mikołaj, pierw jednak zło
życie dowody, że was niesłusznie o zbrodnię o- 
szustwa oskarżam, złożycie testament ojca i .nad
to złożycie rachunki z opieki, które dotąd jesz
cze do sądu nie zostały przedstawione, i których 
doszedłszy do pełnoletności ja nie akcepto
wałem!

-— Dziś jesz^e wszystko załatwię! — za
wołał Mrzygłod,

— W takim i„zie nie zapominajcie, dodał 
Mikołaj, i o testamencie pradziadka mego, ani 
też o świadkach, bo jam gotów tażdej’ chwili u- 
dowodnić, jakiemi drogami Staliście się tem czem 
dziś jesteście.

— Więc wszczynasz ze mną wojnę, na ży
cie lnb śmierć, zapytał Mrzygłod wpatrując się 
badawczo w oblicze Mikołaja, radzę ci rozmyśl 
s ię!

— Jnż dawno to uczyniłem, odparł Mikołaj 
i wiem co teraz czynię.

— Cóż więc chcesz ? Czy mnie zgubić? Czy 
mnie doprowadzić do tędzy ? zawołał Mrzygłod 
porywając Mikołaja za rękę.

— Ani jedk , ani też drngie, o lparł zimno 
Mikołaj, :hcę tylko, abyś mi oddał tc co mi się 
po ojcach należy 1. Oddąj mi dom coś bezprawnie 
. igra ił, a zrzeknę się reszty i — kwita z przy
jaźni naszej a nawet i znajomości!

— Tylko tyle ? no proszę! zawołał Mrzygłod, 
śmiejąc się szyderczo, a może dodać waćpanu z jaki 
tysiączek portugałów? a może zapewnić mu do- 
chodzik jaki dożywotni? albo tod moż» waszeć 
zapragniesz abym mn wójtowstwo odstąpił? a 
może jeszcze czego? Nie! nie! to za wiele bez
czelności, to równa się z rozbojem!

— Czy to ostatnie słowo mości panie wój
cie ? zapytał Mikołaj, ystr wpatrują się w 
mówiącego, który cały posiniały i trzęsący się 
z oburzenia stał przed nim.

— A cóż myślisz warchole jakiś, przybłędo, 
darmojadzie! Com raz powiedział tego nieco- 
fam! zakrzyknął Mrzygłod uderzacie nięści* w 
w stół radziecki.

— Więc dobrze—odparł Mikołaj - - i ja po
wiedziałem moje ost< tnit słowo i także nie zmie
niam tego com kiedy ko1 wiek powiedział, dud&ć 
tu tylko wimenem, ii  ptosić się was nie będę.

'C. d. n.)



trynerstwem ministerjalnem, nim wreszcie prze* 
konać zdołało rząd, że w dzisiejszym stanie Bto- 
sunków galicyjskich, stacje, mające rzeczywisty 
pożytek przynif-ść włościanom i podnieść zawód 
bydła włościańskiego, muszą znajdować się w rę
ku zamożnych i postępowych gospodarzy, któ
rych w O ji szukać niepodobna między wło
ścianami. Ażaliż nie miał zatem słuszności ks. 
Sapieha, że gdyby warunek zawarty w reskryp
cie został wykonany, obaliłby od razu wszelkie 
wid dei nie starania i dążności Towarzystwa go
spodarskiego, i cele zamierzone subwencją za 
pełnie sparaliżował; a zarazem zadał kłam da 
wniej-izym rozporządzeniom ministerstwa, które 
się już dawno na zasadę, przez Towarzystwo gO' 
spodar»kie postanowioną, zgodziło.

Przejdźmy do podróży, profesora Hekego, 
Powalamy wielce jego zdolności naukowe, jego 
rozl gią wiedzę teoretyczną i doświadczenie w 
pi ktyce gospodarskiej zaczerpnięte, wreszcie je 
g(‘ przymioty -osobiste towarzyskie, które pod
czas ostatniej jego bytności w Galicji poznać 
mieliśmy sposobność. I  chętnie bylibyśmy go po- 
wnaJi, i korzystali z jego teoretycznych i  prak
tycznych wiadomości, gdyby go przysłał rząd w 
chwili, gdy dyskutowano zasady chowu bydła, 
przed ich oi-tatecznem sformułowaniem, gdyby 
był przybył na ankietę zeszłoroczną w sprawie 
cbowu bydła przez rząd zwołaną. Ale przysła
ny post ffstvm, po stanowczem powzięciu uchwał 
i pr/.edwTawieniu rządowi jasuem i dokładuem 
życzeń kroju, odpowiednich naszym stosunkom 
i potrzebom, które my sami najlepiej przecież 
znamy i c? ujemy, nie umiemy sobie prawdziwie 
wytłnmaczyć, w jakim właściwie mógł być przy
słany celu, jeżeli nie mamy przypuścić ubliżają
cej krajowi nieufności ze strony rządu względem 
organów, powołanych do przemawiania w imię 
interesów rolniczych kraju i być tychże tłuma
czem wobec rządu

Pomimo, że komitet Towarzystwa gospodar
skiego w podaniu swem, zacytowanem przez 
Gazetę Lwoio., wyraźnie prosił by go zawiado
miono o zamiarach delegata, misja profesora 
Hekego pozostała dotąd niewyjaśnioną i tajną 
tak dla Towarzystwa gospodarskiego jak i dla 
wszystkich w ogóle, albowiem komitet otrzymał
0 celu podió y jego bardzo tylko ogólnikowe z 
namiestnictwa zawiadomienie, ale danej mu in
strukcji nie uznało ministerstwo za rzecz sto
sowną udzielić komitetowi Towarzystwa gospo
darskiego, ani też sam profesor Heke nikomu 
treści jej nie objawił. Pomimo tego wszakże 
przyjęło go Towarzystwo nasze jak najgościn
niej i usiłowało jak najźyozliwiej ułatwić pozna
nie kraju i wszystkich tegoż stosunków miejsco
wych — i profesor Heke wywiózł zapewne miłe 
wrażenie uprzejmości, jakiej u nas doznał. Ale 
to nie przeszkadza, że jak najusilniej protestuje
my przeciw temu, ażeby także pobieżne zwie
dzenie kraju, przez kogoś, zupełnie nam obcego.
1 ze stosunkami tutejszemi z dawien dawna nie- 
obznajomionego, .mogło wykazać rządowi nasze 
potrzeby i przyniosło pożądane dla kraju ko
rzyści.

Z chęcią wysłuchamy każdego głosu do
radczego, ilekroć będzie się toczyć dyskusja o 
sprawach krajowych, ale minęły już czasy mo
nopolu opiekuńczego, czujemy się pełnoletni i 
zdolni o własnych stosunkach, i słusznie
żądamy zgodnie s przemową księciaSapiehy, aby 
w rzeczach, gdzie o nas samych, o nasze po
trzeby i położenie chodzi, przedewszystkiem nas 
■amych pytano, i naszego słuchano głosu.

dzenie n» miejscu, ao atórego oprócz komisjo- 
nującego referenta mdatkowego lub jego za 
stęocy przyzwan. być mają naczelni1 gminy i 
dwaj asesorowie z gminy poszkodowanej, .../aj 
asesorowie z gminy Inh giu_n sąsiednich i dwaj 
nieinteresowani taksato rowie. D ichodżenie to 
powinno być przeprowadzono w razie pożaru w 
przeciągu dni 8, w razii innej szkody elemen
tarnej, jak, długo uszkodzenie dokładnie da się 
sprawdzić, -dr ak najdalej w przeciągu trzech 
tygodni. Wynik dochodzenia ma być następnie 
krajowej dyrekcji skarbu przedłożony, a jeżeliby 
przedłożenie to przed żniwami nastąp J  nie mb' 
Eto, wniesc ma władza podatkowe osobne dofaj i 
sienie o wypadku uszkodzenia ziemiopłodów 
przed nadejściem żniw, W azie Dow ein za
niedbania tego doniesienia rezultaty późniejsi go 
dochodzenia nie zostałyby uwzględnióne, lecz 
tylko strony poszkodowane miałyby regres do 
wianego tego zaniedbania. Ewoty opuszczonego 
podatku strąci urząd podatkowy od należytości 
podatkowej z odwołaniem się do rozporządzenia, 
którem opust przyznano. Przyzwani do spra 
wdzenia szkód elementarny :h członkowie gmin i 
taksatorewie pełr ą obowiązek ten bezpłatnie, 
nie mogą przeto 2 tego powodu żądać żadnego 
wynagrodzenia ani od poszkodowanych ani też 
od kas rządowych, gminnych, lub krajowych

Pożar wiedeńskie Ringtneałer.

Opust podatku gruntowego.
W sprawie tej pisze Gazeta Lwowska; l i

stowa z 24. maja 1869 o regulacji podatku grun
towego zastrzegła osobne załatwienie w drodze 
ustawodawczej kwestji opustu podatków * po
wodu klęsk elementarnych. Dopóki zatem nie 
nastąpi takie ustawodawcze załatwienie, obo
wiązują w tej mierze dawne przepisy, wypływa
jące z najwy/szego postanowienia z 13. maja 
1843 ora*. * dekretów kaneelaiji nadwornej z 
dnia 16. listopada 1843 i 26. kwietnia 1844. Ze 
względu ua rozpoczynający się w tym roku po
bór podatku gruntowego według nowych zasad 
i norm, ministerstwo skarbu widziało się spowo- 
dowanem zestawić i przypomnieć podwładnym 
organom przepisy i normy, według których po
stępować mają w sprawach opustu podatku grun
towego. Postępowanie to tok przedstawia świeżo 
wydane obwieszczenie krajowej dyrekcji skarbu:

I. Prawo do żądania opustu w podatkach 
nadąją szkody elementarne, zrządzone przez 
grad, wylew wody lub pożar, o ile przez to zni
szczone zostały ziemiopłody, stanowiące pod
stawę zbadanego czystego dochodu z gruntów. 
W ra ie uszkodzenia ziemiopłodów przez owady, 
mogą władze także wnieść częściowy lab całko
wity opust podatku gruntowego, jednak tylko 
w takim razie, jeżeli uszkodzenie .nastąpiło w 
rozmiarach znaczniejszych, lub jeżeli plony zu
pełnie zniszczone zostały. Przyzwolenie opustu 
w takich wypadkach zależy od ministerstwa 
skarbu.

II. Opust podatkn grantowego stosuje się do 
rozmiaru poniesionej szkody w ziemiopłodach i 
udziela się według następujących stopni: a) w 
razie misze eaia trzeciej części ziemiopłodów Z 
parceli gruntowej, stanowiącej przedmiot opoda
tkowania, należy się opust trzeciej części ro
cznego podatku gi nutowego; b) w razfe zni
szczenia dwó. h trz i-ich części ziemiopłodów jna- , 
leży s*ę opust dwóch trzecion części rocznego 
podatku giuiitow go; <) nakoniec w razie zu
pełnego zniszczenia ziemiopłodów z całej parceli 
opuszcza się całoroczny podatek gruntowy ed 
uszkodzonej pan-eli gruntowej.

Za zniszczenie budynków gospodarczych nie 
należy się ż-ideu opnst podatku grantowego, po 
nieważ dochodu z bndynków nie wliczano do 
do; h du z grantów. Również nie należy się ża
dni opust podatku grantowego za uszkodzenie
lub zBi-tfczenie ziemiopłodów jo i: zebr&nych, je
żeli po obiorze czy to w poltt czy też W miej- 
s u pr echowania przez wypadek elementarny 
uszk^bone zostaną.

III Opu-t podatku domowego- należy się, 
je>eU dom mieszkalny przez póżar, lub wylew 
W‘»dv dostani* zniszczony, a to nawet w takim 
razi" jeżeliby dom taki w ciągu roku od zni
szczeni* du stanu mieszkalnego na nowo został 
przykrojony.

IV. O każdym wypadku elementarnym, który 
według swojej l*toty i rozmiaru nadaje prawo do 
żądania opluta podatkowego, musi być pod u- 
iraią tego praw* w przecia 't 8 dpi w razie 

;po/uru a w przeciągu 14 dni w razie innego 
wypadku elementarnego, wniesione doniesienie 
piza* (,-owkitdowaneg;*, inb jeżeli więwj jest 
poszkodowanych, przez iwóch z pomiędzy nich 
wybranych, do właściwej władzy podatkowej 
(starostwa, względnie administracji podatków we 
Lwowie, miejscowej komisji podatkowej w Kra
kowie). Władza podatkowa zarządza sprawdze
nie istoty i rozmiaru uszkodzenia przez docho-

Dzień 8. grudnia zostanie zapisany, w ser
cach Wiedeńczyków — jako'dzień żałoby. „Ring- 
the&tcr9, zwany pierwej „Komische Operu na 
„Ringfctrasse", niedaleko giełdy, spłonął do szczę
tu a W płomieniach .znalazło śmierć około 500 
ludzi. Co dó straty1 W ludziach; był to najstra
szniejszy pożar teatru, jaki pamiętamy, a  wobec 
niego blednieje katastrofa Nicejska. W chwili, 
gdy to piszemy, cały Wiedeń w żałobie, Rada 
państwa nie obraduje, teatra i wszystkie przy
bytki zabaw Zamknięte, a tysiące wdów, sierot, 
matek, ojców tłoczy się jeszeke okołc zgliszcz, z 
jękiem i płaczem. Telegramy podały już niektó
re szczegóły o tej strasznej katastrofie, a dzi
siejsze dzienniki wiedeńskie pełne są żałobnych 
dopełnień. Nieszczęście jest tak wielkie, kata
strofa była tak przerażającą, że i one nie mogły 
spełnić reporterskiej czynności ze zwykłym spo
kojem i precyzją i po<j»ją szczegóły urywane, 
pochodzące od różnych osób, która jednak dają 
obraz dokładny i grozą przejmujący. Dmy pój
dziemy za ich przykładem.

Pewien członek teatru podaje: Ueharaktery- 
zowany i ubrany szedłem właśnie na scenę, kie
dy po drugim znaku zapowiadającym przedsta
wienie, 5 minut przed godz. */*?. usłyszałem ze 
sceny krzyk przerażenia. Rzuciłem się na scenę, 
jaskrawo oświetloną,..? której kto mógł uciekał 
Jeden z robotników zapalał gaz na suficie iampą 
spirytusową umieszczoną na długiej żerdzi, przy
bliżył płomień zanadto do zawieszonej dekoracji 
i ta w tej chwili stanęła w płomieniach. W je
dnej chwili płomień ogarnął wszystkie dekoracje 
aż do „Schniirboden” (rusztowanie, z którego 
spuszcza się dekoracje). Dwie chórzystki, które 
stały skamieniałe z przerażenia wyciągnąłem ze 
sceny. Widziałem jak robotnicy stojący na „Bchnfir- 
boden skakali s wysokości kilku, piąter na po
dłogę przez płomienie. Jeden z nich złamał no
gę. Prawie równocześnie płomień objął kurtynę, 
przegryzł ją i ogień z nadzwyczajną gwałtowno
ścią buchnął do sali napełnionej widzami dosię
gając z początku do pierwszych .lóż. Wyskoczy
łem na ulicę i tu spotkałem dyrektora Jannera 
Skoro znalazłem się na ulicy, zdawało mi sfę, że 
publiczność opnśejła salę, nie było bowiem wi- 
daó-nikogo wychodzącego z teatra. Wiedziałem, 
że cała sala i wszystkie kuryt&rze oświetlone 
były gazem, z wyjątkiem wielkiego pająka, któ 
ry nie był Oświetlony. Wróciłem się i przybyłem 
do tylnej części >gmacbu ■— wtem usłyszałem 0- 
kropne krzyki z garderoby. Z  garderoby, od 
której schody prowadzą na „Scbnfirboden“ wi
dać było olbrzymie płomienie zalewające całą sa
lę. Kobiety, które na pół odziane były w swojąj 
garderobie zdołano uratować. W końcu gardero 
by zupełnie opróżniono.

Pobiegłem na przód budynku. W westybulu 
tłok nie do opisania i rozdzierające wołania o 
pomoc. Wszystko dusi się popychając na fronto
wy balkon, wychodzący na „Ringstrasse." Straż 
ogniowa przybyła już na miejsce katastrofy. 
Wśród olbrzymiej ciżby rozciągnięto koc do ska
kania i za chwilę po uiejakiemś wahaniu się, sko
czył nań jakiś mężczyzna, później odważniejsze 
kobiety. Przystawiono drabinki do balkonu, i po 
nich znieśli strażacy kilkadziesiąt omdlałych ko
biet. Dyrektor Janner w rozpaczy chciał się rzu
cić do płonącego teatru, powstrzymał go jednak 
konsul szwedzki. Arcyksiąźęta Albrecht i Wil
helm, którzy byli obecni w teatrze, umknęli przez 
schody. Pobiegłem wraz z nimi do pobliskiego 
budynku dyrekcji policji. Na podwórzu przedsta
wiał się przerażający widok. Leżały tam zwę
glone trupy. Naliczyłem ich 50. Widocznie nie
szczęśliwi ci podusili się dymem. Widziałem c- 
koło dziesięć trapów tak zbitych w jedną masę, 
że niepodobna było ich rozłączyć bez ostrych na
rzędzi. Dreszcz mię przeszedł na taki widok, na 
pół obłąkany umknąłem z tego miejsca straszli
wej katastrofy.

Pewien z widzów, który około 7. godziny 
przybył do „Ringthe&ter", opowiada, że w tej 
już chwf....................chwili bucki ty -iaane płomienie * oktan tyl
nej | 1 gmachu i dachu. Ogień podsycany

mi materjałami, nagromadzonemi* w ' sali, 
był tok gwałtowny, że w jednej chwili przebił 
się aż na zewnątrz gmachu Płomienie % dachu 
uderzyły od razu wysokim słupem rzucając krwa
wy odblask na otaczające bneb nki. Olbrzymi 
chór, złożony z tysiąca przeraźliwych głosów, 
wstrząsał powietrze, a  niezliczone tłumy bez od
dechu, potem oblane, biegły ąripiejsce strafcsli-
wej katastrofy.

Przez drzwi, prowadzące ze sceny na ulicę, 
wyskoczyli naprzód artyści, artystki i  chórzyśoi
w kosrjumaęh, w perukach, z twarzami „sz*un» 
J H •E*2*?Wie,B1- Pranie nikt z nieb n{e mógł 

i  f łowa * przerażenia, Nareszcie żyle 
;h można był© .wydobyć. „Wszyscy zginęlir

WB. trwjy sie t r ilflil t ,
W tej chwili zaczęfu^ię sablicziieść tłoczyć

do wyjść, przerżnie jednak?TOło tak wielkie, 
że ięh bz ć ni > Wsgł* śerUfLfidni lea . Najgo
rzej było w wielkiej „loggii6 J  na: Dt&onie 
rożnym. Setki ludzi dusiły 1. ?, wołając przera
źliwi# o pomoc. Tłumy na uHoach wrzeszczały 
także p przerażenia, me mogły jednak ,dać ża
dnej pomocy nieszczęśliwym.

Nie trwało to jodnak długo. Zaledwie W 5 
minut po wybuchu pożaru, zjawiła się na miejsca 
katastrofy straż ogniowa z parową sikawką. 
Energii straży ogniowej udało ąie przebić przez 
tłnmy. Natychmiast rozpoczęła się czynność ra
tunkowa niestety jednak TOpsfcuteczna prze
ciw rozszalałemu żywiołowi, Ludzie skakali na 
koce ratunkowe, innych spuszczano po drabin-; 
kaoh — ratunek jednak był możliwym tylko dla

tych, którzy zdołali się docisnąć do frontu, 
godzinie l/,8 pożar ogarnął także przednią część 
dachu.

Śledźmyż teraz pożar w dalszym jego roz 
woju. Straż policyjna i oddziały wojskowe utwo
rzyły silny kordon na około płonącego gmachu 
i nie dopuszczają nikogo oprócz straży ogniowej, 
chociaż publiczność tłoczy się z nieprzepartą si
łą, pytając się o krewnych i znajomych. W tłu
mach płacz rzewny. O godz. '/38 najsilniejszy 
pożar w tylnej części budynku; jest to jedno mo
rze płomieni. Wszystkie przyległe budynki oświe
tlone jakby światłem elęktrycznem, a wśród tej 
przerażającej jasności w,dać szeroki pas gęste
go czarnego dymu. To sikawka parowa funkcjo 
nuje. .

Około godziny 8. przypadł do naczelnika 
straży jeden ze strażaków i oznajmił, że wśród 
gęstego dymu na prawych schodach prowadzą
cych z 3. galerji spostrzegł zbitą masę ludzi. Wo 
łał na nich. nie otrzymał jednak żadnej odpo
wiedzi. Próbowałem^ opowiadał dalej, wyciągnąć 
jednego z nieszczęśliwych za nogi, dym jednak 
uderzył mię tak silnie w oczy, że musiałem go 
puścić. Potwierdziło się to. Nieszczęśliwi w 
przedśmiertnym strachu tak się spoili wzajem 
rękami i nogami, że trzeba było nadzwyczajnej 
siły, aby ich rozerwać. Wydobyto ich Z  poęz^t 
ku myślano, że tylko omdleli, zawiedziono się 
były to poduszone trupy. Pióro się Wzdryga 0- 
pisywać te okropnie wykrzywione twarze, te  
kurczowo zaciśnięte ręce, te ciała zmiażdżone i 
porozrywane. Nie było nośzów. ludzie chwytali 
trupy na barki i przenosili do dyrękcji policji. 
Skoro się tylko pokazał który z pogrżebnych 
tragarzy ze straszliwym ciężarem, w tłumie 
wzmagały się płacze i okrzyki przerażenia. A 
były to trupy dzieci, kobiet, starców, mężów w 
sile wieku — pried chwilą uśmiechnięte, pełne 
życia i radości. Oiropność.

Na dziedzińcu dyrekcji policji ułożono te 
trupy w szeregu. Lekarze rzucili się do ratan- 
k u : niestety jednak tylko kilku odzyskało 1 
tomność, a tylko jeden przy pomocy, dwóch lu
dzi zdołał utrzymać się na nogach.

Trudno opisać owe przerażające sceny, któ
rych widownią był napełniony trapami dziedzi
niec gmachu policyjnego. Pewien ojciec, który w 
ciżbie stracił córkę, wpadł na dziedziniec. Rzu
cał się na każdego trupa, czy między niemi nie 
odszuka swego ukochanego dziecka. Wtem wy
daje krzyk przeraźliwy i pada bez przytomno
ści — znalazł swą córkę między trupami..

Ale nie wszystkie trupy zdołano przenieść 
do gmachu policyjnego — tylko te, które naj- 
pierwej wyciągnięto. O ratunku innych nie było 
nawet mowy, a- czynność straży ogniowej musia
ła się ograniczyć do zlokalizowania pożaru O 
godzinie 9 */4 nastąpiła straszliwa detonacja, czy 
to była eksplozja, gaza, czy też upadek sufitu, 
dotychczas niewiadomo. Około godziny 10. skon
statowała policją, że wydobyto 120 tropów. Ile 
ofiar pochłonęły płomienie, nie da się jeszcze n a
wet w przybliżeniu obliczyć. Dwaj strażnicy po 
licyjni, którzy jedni t  ostatnich wydobyli się ca
ło z płonącego gmachu, opowiadają, że na scho
dach między drugą a trzecią galerją widzieli ol
brzymi tłum ludzi, wołających słabym już głosem 
o pomoc; nie mogli im już jednak dać żadnego 
ratunku, u.usieli bowiem myśleć o własnem oca
leniu. Pewien komisarz policji, który wpadł do 
wnętrza teatru, aby nieszczęśliwych ratować, ze 
znaje, że przechodząc koło pąrtern słyszał dwa 
głosy wołające o pomoc, odgradzał go jednak od 
niob żar ognisty, nie mógł się więc przybUżyć. 
Od tej chwili ani żywa dusza nie wyszła już z 
parteru.

Zatelegrafowano do wszystkich komisarja- 
tów policyjuych, aby nadesłały nosze i  wozy 
służby sanitarnej. O go4z. 10 zaczęto przewozić 
trupy z gmachu policyjnego do Powszechnego 
szpitala, gdzie je wystawiano na widok publi
czny w celu agnoskowania.

O godz. 11. pożar nieco przygasł zewnątrz, 
natbmiiast rozpoczął wewnątrz okropne dzieło 
zniszczenia Całe wnętrze sthło się jednem mo
rzem krwawych płomieni i od tej chwili jnż 
wszelki ratunek był niemożebny.

Pomiędzy uduszonymi, jak donosi telegram, 
znajduje się Pęgowski, poseł do Rady państwa 
z kńrji większych posiadłości Bochnia-Wieliczka 
Brzesk, z żoną, słuchacz akademii handlowej Ta 
szyński, Schlosser z Warszawy (nie wiedzieć z 
telegramu, czy „Schlosser14 jest nazwiskiem, czy 
tez wyraża zatrudnienie). Stanisław Borkowski i 
Anna Wiejska. Poseł Alfons Czajkowski, który 
był na przedstawieniu, a trudnością tylko um
knął, skaleczył się jednak W rękę. Pomiędzy tru
pami poznano dotychczas adwokata nadwornego 
Graaga z żoną, Edwarda Klaussa, handlarza zbo
ża przy którym znaleziono kartę wizytową u- 
rzędnika kolei PółnoCno-wschodniej Teodora H*dl- 
wiga, profesora Lówa z Nikolsburga z żoną i 
wiedeńskiego architekta Melkiego. Ratowano 
nieszczęśliwych z narażeniem życia i prawdżi- 
wem bohaterstwem. Pomiędzy tymi ludźmi wiel
kiej energii i charakteru szczególnie wymienić 
należy prokuratora hr. Lamazana. Był on jednym 
z pierwszych, który się rzucił w gmach płonący, 
dostoł się aż do trzeciej gal«ji, a kiedy wrócił 
był całkiem osmalony, miał opaloną brodę 1 zu
pełnie potarganą odzież, tak że prawie nie mo
żna go bjło poznać Z płonącego gmachu nie 
chciał ustąpić, mimo że niebezpieczeństwo doszło 
jnż do kulminacyjnego punktu, dopiero jakiś ko 
juieara policji aw«łtem go wyciągnął. Z trudno
ścią aał się wsadaid do powozu i odwieźć do 
domu. ’

O gbdz. 12. teatr był już znpelńle spalony 
a straż ogniowa przystąpiła do gaszenia zgli 
szczów. Garderoba, rekwizyt* i biblioteka tea
tralna spłonęły do szczętu. Między nieszczęśli
wymi, którzy ponieśli śmierć w płomieniach, 
znajdują się trzy chórzystki. Jedna z aktorek, 
która miała występować z pierwszym akcie „ro- 
wiastek Hofmana44 (tę operetkę Offenbacha mia
no przedstawiać) wybiegła * garderoby tylko w 
trykotach. t .

Ringtheater (dawniejsza aazwa jego była; 
Komische Oper) otwarty został w r. 1874. rlan 

tego teatru zabezpieczał, jak się zdawało, od 
wszelkich niebezpieczeństw. Wejście ma4 trzy
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szej chwili pożaru zrobiło się ciemno w afitea- 
trze i na korytarzach, i najwięcej ofiar 
było uduszonych na kurytarzach, ciemnych tak 
od natłoku jak od dymu i gorąca.

Co do innych szczegółów odsyłamy czytel
ników do telegramów.

Z Izby sądowej.
(Pawilon przy Wałach Hetmańskich) 

(Ciąg dalszy.)

sążnie szerokości. Wszystkie kurytarze nwją 
dwusążniową sżerokość i są sklepione. Sklepiony 
jest również amfiteatr. - Wewnątrz koastnikąja w> 
łkana. Żelazna kurtyna 4o oddzielenia amfitea
tru od sceny w razie pożaru. Cztery wielkie re- 
zerwoary z wodą powyżej sceny mogą zalać całą 
scenę i amfiteatr. Dekoracje zapadają się do 
głębokich piwnic, Sehnurboden ma konstrukcję 
żelazną. Zdawało się, i i  co tylko sztuka i ua- 
uka wy myśleć mogły, to wszystko zastosowano 
dla bezpieczeństwa od potom. Ą jednak te 
wszystkie ostrożności zawiodły. Zapomniane po
tworzyć reierWoary. Nie dano sygnału telegra
ficznego straży ogniowej. Przypomniano Sobie 
o żejaznej kurtynie dopiero wtedy, gdy )uż nie 
było jnolliweip przystąpić do przyrządu i  spu
ścić ją. Przedwcześnie, ftla upiknięcik pękania 
rur gazowych, zamknięto gm  tak że w pierw*

Przesłuchany w dalszym ciągu rozprawy (po
południu) świadek{dr. Adam C z y ś e w i c z ,  radny 
miejski, został powołany dlatego, ie w artykule in 
krymioowanym wymionił go p. Lam, jako tego, kto 
ryby mógł coś powiedzieć o niefortunaem odznaczę 
niu się prof. J&germana w dziale budownictwa (tj 
stawiania budynków, a nie budowy dróg i mostów. 
Ale świadek w tym względzie tylko tyle moie po 
wiedzieć, śe na pierwszem posiedzeniu tajnem no' 
wej Rady, na którem zaraz odznaczył się prof. J& 
german darem cługiej wymowy, uczynił świadek 
wzmiankę o niefoitunnej budowie prowadzonej przez 
prof. J&germana dla prof. Syiskiego. Natomiast 
znakomicie ilustruje świadek zbawienną działalność 
prof. JZgermana w Radzie. Na pierwszem tajnem 
posiedzenia, gdy chodziło .0 zastanowienia Się 
wyborem prezydenta, prof. J. zeszedł w oratorjktoi 
zapale z kwestji zastanawiania się nad ka*(? *to- 
ml, na ulubione przez niego pole t. J. budownictwa 
lądowego, i tu głównie zastanawiał się t  id wadll 
wą budową bazaru miąjskiego na KrakowakieW 
przedmieściu. Budowa ta była uskutecznioną za cza
sów przeszłej Rady, w której p. J. nl« zasiadał, 
Chodziło zatem o krytykę, bez względu na to szy 
bazar, który już był. ma jaki związek z .nowym 
prezydentem, któr jjszose nie było, czy nie.

Krytyka wszelkich przedsiębiorstw budowni
czych, jest widocznie żywiołem prof. Jżgermaua.
I Zan świadek potwierdza, że prof. J. domagał się 
zburzenia ściany frontowej gmachu sejmowego. 

Sposób zapytywania prezydenta n. p. słowami; 
Czy wiadomo prezydentowi miasta, że istnieje u-

stawa budownicza dla miasta?” jest zwykłym
tonem każdej interpelacji, jaką stawia prof. JA
german.

Świadek zastrzega się, ie nie zna p. Jaeger 
manna w Radzie jako radnego -  lecz zna go
tylko jako przewodnika partji mniejszości liczącej 
21 głosów (przeciwko większości około 70), mniej 
szos i stanowiącej opozycję quand mSme, sprzeci
wiającej się wszystkiemu nie dla jakichś zasad, ale 
tylko dla samej satysfakcji, czyli robiącej opozycję 
dla opozycji.

Opozycja ta przestrzega dziwnej taktyki. Na 
przód wszyscy mówcy z jej łona w liczbie pięcin 
czy szcśein, wywodzą obszernie argumenta przeciw 
akiejś sprawie, przezco wywołują pięć lub sześć 

replik ze strony większości, a dopiero wówczas 
gdy jn ł przychodzi do głosowania, przywódcy mniej 
szóści wychodzą ostentacyjnie ze sali, a za nimi 
reszta partji gęsiorem. W ten sposób następuje zde
kompletowanie zgromadzenia, dopiero po kilkugo
dzinnych obradach, i sprawa omawiana zostaje nie- 
ząłatwioną Tak stałe się w sprawie pożyczki miej
skiej, a w sprawie prebendarjnszów n św. Łazarza 
i rekurss p. Kauiewskiego, usiłowano przynajmniej 
ostentacyjnem wyjściem zdekompletować Radę.

P r o f. J . po wysłuchaniu zeznań świadka do
maga się odczytania wszystkich protokołów z po- 
siedzeń JRadr mhjsttej, dla skonstatowali a, cay i 
ile razy zdekompletowano Radę.

Ś w i a d e k  zwraca uwagę, że w żadnym p»o 
tokole nie jest zdekompletowanie uwidocznione — 
albowiem skoro tylko zabraknie kompletu, (w jaki
kolwiek zresztą sposób ten brak zajdzie) natych
miast przewodniczący zamyka posiedzenie.

P. L am  interpeluje świadka: Zarzuciłem panu 
J. brak taktu, rabulistyctną, niewłaściwą polemikę. 
Czy powiedziałem prawdę czy nie ?

Świ adek .  Pod tym wzglądem mogę mieć pe
wne osobiste przekonanie — ałe jako świadek wy
powiedzieć ich nie mogę Sąd o moje osobiste zda
nie nie pyta.

P. L am naprowadza jeszcze jeden fakt, świad
czący o sposobie prowadzenia dysknsji prze* ra
dnego Jaegermanna; fakt świadczący także, że nie- 
tylko do urzędu budowniczego miejskiego ale także 
i do bima egzekucyjnego miał pewną predylekcje.

dyskusji n. p. nad kanałem w realności pani 
Samperowej usiłował do głębi poruszyć słuchaczy 
wykazywaniem jak biuro egzekucyjne biedniejszych 
dnsi a bogaczom folguj *.

Ś w i a d e k  potwierdza to, * dodatkiem że po
dobne wypadki mieszania najrozmaitssych r ł  czy 
do dyskusj!, trafiały tlę p. Jaegermaniwwi bardzs 
często.

Na sapytanie p. Lama potwierdza świadek da 
ląj, że przynajmniej na nim występowanie p. Jae- 
germanna robi często wrażmie że mówca ten chce 
insynuować tej lub owej krytykowanej przez się 
o°obie tłe zamiary lub chęci. Często bowiem prze 
mówienia p. Jaegermanna wywołają ten efekt, śe 
zdaje się, jakoby mówca wiedział, że ktoż tam po
pełnił coś niegodziwego, czego publicznie głosić nie 
można. Ostatecznie na zapytania obrońcy dr. Jano 
wicza, konstatuje świadek chwalebne usiłowania 
profesora J. w kierunku odznaczenia się i w dziale 
budowy kolei konnych. Usiłowania owe streszczaj; 
a/ę w tem, że prof. J. w chwili kiedy tory .konnej 
kolei we Lwowie były jad nłoioao proponował je 
zerwać — 00 jak świalek wykazuje nie byleby z 
najmniejszą kotzyścią dla gmiay, chociaż tery w 
istocie gdzieniegdzie wyszły po za wytyczone na 
planach Unie,

Następny świadek,' profesor Szymon Syrohł, po
wołany na z^any Jaś czytelnikom fakt, opisnje *ze" 
roko i w spoMh dość zawiły łdstorję pierwszego 
krokn prof. JŚgermanna na poln budownictwa. Świa
dek opowiada mianowicie, że choin! zbudować sobie 
Unią willę ną ustronia, gdzieby mógł się poświęcić 
pracons naukowy®. Poradzono mu jako budowni
czego profesora Jaegermanna. Prof. Syrski zawarł 
1 nim znajomość, sprowadził się nawet do niego, i 
niebawem dowiedział się, ie profesor Jag., który 
przedtem jnż napisał dzieło „O budowaniu tanich 
wilł*‘ chciałby teraz spróbować zastosować swą te
orię w praktyce. P. Syrskł zgodził się na to, nmó* 
wfłłno się, żo budowa cała będzie kosztować 7000 
zir- i praf* J&jerm&im bezinteresownie —.wziął 
if(| ffA diiełs. Wkrótce Jednak przekonał ąię prof. 
Syrski, że praktyka profesera J. pozostała o wiele 
w tyle za teorją. Zastosowanie teoretycznych zdoby
czy prof- J . do praktyki na gruncie przy ulicy Kur- 
uicklej, wypadło tak niefortun* e, że nie mogły prze
pełnić serca p. Syrskiego uwielbieniem dla tryum
fów profesora J. w dziale bidowolotwa. Wynikły 
wkrótce nleporoenmienia ; la t  s  powodu opóźnienia 
terminu ukończenia budowy, & następnie a  powodu 
oddania jej w takim stopie do uiytkn, że stan ten 
nje mógłby zadowolić W żkWiyń rasie nikogo, bh» 
względu na to, czy ktoś tm  a t  jakie wyobrażenie 
choćby nawet! tylko, o teorjL budownictwa, czy nie  ̂

illa. w któiW tylko w trzech p o k o ja c h  >yf» jo -  
sadska, w której były futryny &ff oKlen 4 skraydeT) 
n|e było; wił?*, która) sanśwść budowy połagała na 
łem, że zwykłe drzwi lżywane w domąeh zastąpio

no nowego rodzaju drzwiami, a to takiego rbdam, 
że lokator widząc zrobione dla nich nupysoeHi 
sofcie w bujnej wyobraźni uprzytomnić 
służący do przymykania i odmykania; wr 
ffizie kamień fundamentowy „sypał sięu 
groziły zawaleniem, — oto była pierw! 
rozwijającego się talentu, jak się wyraził f. 1

P. Syreki podziękował budowniczemu? 
wniczy zażądał odszkodowania. Wynikł pti 
którym p. Syrski w pismach sporoych zarzuęś - 
J a e g e r m a n n o w i  k o m p l e t n ą  n bś jri 
n o ś ć  i w y z y s k i w a n i e .  Ztąd wyn. 
pioces, oobiazę czei, w/toezoay p. Syrskiez 
p.  Jaegermanna Proce a ten został rozBtfzygr>l 
na korzyść p. Syrskiego. p. Syrski konstatąjfmi 
szcie, ie budowa * osztowała go o wiele*tor] 
aniżeli był*i w planie, i ie mawiał wy) oto 
pormzyć innym bndowniczym.

Po przesłuchaniu prof. Syrskiego 
trybuoał na ustęp dla zastanowienia 
wnioskiem prof. Jhgermanna o odczyt, 
protokołów z posiedzeń Rady. Wniosek te* 
stał uchwalony. i » i

Zdekoni{)letowanie powinno być u lowuttol-j 
ale czy jest faktycznie zanotowane, tego pi* 
germanu nie przytacza —■ a tiybunał aie 
zbierać dowodów dla oskarżonego. Równie 
rzucił trybunał żądanie zawezwania świ 
p. Barańskiego i Signio.

Następuje pi zasłuchanie p. Wincentego i 
r e c k  ie  g o , inżyniera okręgowego miejskg , 
który zaprzysiężony podaje, ie  był wykoaer 
pomysłu p Jkgemaana. P  J. miał esswad 
wykonaniem swego arcydzieła pr»y 
komisji robót publicznych.

Gdy się nikt do rozpisanej pierwszę 
certaoji nie zglcsi!, rozpisał świadek 
Wpłynęły dwie oferty, ale wyższe od ce. 
sztoiysowej. Wtedy ueh wal ono w komis jr 
publicznych wykonać budowę we własnym 
dzia. Komisja wybrała miejsce do budou 
między pierwszym a drugim mostem na Pe 
Równocześnie zawiadomił świadek ustnie
germanna o rozpoczęciu budowy. Swi* ,
widział go jednak nigdy przy budowie. Gdy 
ozwały głosy oburzenia na takie endo, <wybn 
osobną , komisję kolaudacyjną, z której tylko r . . 
Jagermaun zajął się skrytykowaniem wykonaato 
swego pomysłu i wytknął kilka usterek, po kbń* 
iych usunięciu oddano wychodek na użytek w 
bliezny. Poprawki pref. Jfigermanna nie wpły» 
nęły jednak na poprawienie całości. Koszt ary* 
opiewał na 450 złr Budowa kosztowała 387 
a po zaprowadzenia poprawek przez p. Jftget- 
manna, i po urządzeniu gazociągu wynosił koszt 
budowy 565 złr. Obecnie ustanowiono straż-dzieri* 
ną dla utrzymania porządku w tym gmachu/f l
Świadek sądzi, ie i obecnie nie kwalifikuje mę 
pawilon w mowie będący do użytku. . 4

Na zapytanie p. Jagermanua podaje świą* 
dek, że o otoczeniu pawilonu drzewami monyy 
być nie może, bo nie ma na to miejsca. .

J a g e r m a n n .  Proszę o zanotowanie, Jźe .  
p. inżynier urzędu budowniczego twierdzi, iż ta_Ł 
nie ma miejsca (Wesołość).

Ś w i a d e k  napytanie obrońcy rodajej ie  
za podstawę wykonania pawilonu służył ptes; na 
którym nie było uwidocznionych krzewów.

W końcu krytykuje świadek poprawki, u* 
czynione przez prof. Jagermanna po -wykończe
niu budowy, i wykazuje, ie  poprawki te przy
czyniły się jeszcze do tem większej sławy arcy
dzieła.

Przewodniczący odracza rozprawę do soboty.

M r l im u  am in.
Dnia 10. grudnia

Termometr podniósł się dziś w południe 40 
zera ; pochmurno, chwilami prószy drobny tfnłeg.

Teatr. Dziś pierwszy gościnny występ zna
komitego naszego artysty dramatycznego R i c h Lr 

& w ^Skąpcu44 Moliera. Zbyteczńenn byłoby publi
czność naszą zachęcać do zwidzenia dzisitj te pro 
zentacji, która daje apasobnośi delektowania alg , 
charakterystyczną grą Richtera.

* f  Jenerał Langiewicz. Z Paryża donoszą do
Tagblattu o śmierci jenerała Langiewicza. Zanim 
podamy bliższe szczegóły o życin śp. nieszczęśli
wego przewftdcy powstania a  r. 1863, zaznaczymy, 
że po r. 1863 sohroni’ rię do Franoji, gdzie z pry
watnej kasy cesarza Napoleona pobierał 6000 fr. 
rocznie aż do upadkn ceearstnra. Był też niejaki 
czas ajentem fabryki Kruppa w Stambule, ootototo- 
mi czasy zaniemógł, w przykrych będąc stosunkach^ 
nmarł w szpitala Dnbois, gdzie go przyjaciele byli 
umieśeili

* Od kiku dni otrzymujemy liczne reklamacje 
naszych prenumeratorów z prowincji, % powodh nie- 
otrzymanych numerów Gazety naszej; równocze
śnie otrzymujemy konsygnację ze strony urzędn po
cztowego z doniesieniem, że z powoda poszakiwżń 
urzędnika tegoż nrządn p. G o l c z e w s k i e g o ,  z 
brakn ostemplowania zatrzymane zostały owe egzem- 
pl&rze. Wskutek takiego procederu oczywiśćiąjSfl^ 
zeta nie dochodsi naszych prenumeratorów —‘na- 
sąąj administracji zaś można p r z e b a c z y ć ,  Jeżeli przy 
wysełanin pocztą 1400 egzemplarzy — 18 egzem
plarzy nleztcmpiOwa nyóh ’ dz* niedokładnie stemplo
wanej maknlatory tkąpedjeje.

*■ „A liz A rf f  BraniBkl’**tis Sieenwerks-I)ir»e-
tion Sncha“. Taki napis znajdtye się na kopertach 
tej szanownej dyrekeji 5 może by pan hrabia' 
pomniał sobie że jest Polakiem i żo majątek Jego 
pochodzi przeważnie z nabytków dawnych dóbr ko
ronnych,

Joachim, słynny skrzypek, przybędzie do nas 
w stycznia i da tylko jeden koncert. KaSiłwieBla 
ra bilety przyjmuj i księgarnia GnbrzaoWicza 1 
Schmidtą,

Newe kompozycje na fortepian Ludwika Mar
ka wyariy w Wibdnłu a druk* i zawic#*Ją tfmigą 
Rapsodjg polską (op, 450) i dwa m e n u e t y * 52). 
Rapsodji ósnnta jast na tema* h or?c* L *1® 
mimo te melodje jej .rzewne rą wybitnie polskie, a 
prowadwwe w ryżmia krakoWliifkó**', odśnadAfą *lę 
wyborną iaktorą-i nie i ą  jęr^De Jo  w gran ia . 
Niemniej -melodyjkę j ą  jnenw^y. Antof prłwięcił 
te>utwafir  »wyjii Oprzyjaełólkśtar-m znakomitym pia-t 
nitkom, paniom ĄnMcić E ss^ jf i Toni Baab.

* Sprawozdanie z tilezą 1 się. rozp r z y  są
dowej ’tny z  tego powod) tak oksślMII, po
nieważ charakteryzuje ono dobitnie ffzia,' ć pro 
wodyrówjltronnictWago 4,®^ t  %« * n ęŚAfLktó- 
ra od 4wód1 lat -gmąpodaraja w zawodzi ..miatta 
W skutek1 tej rozprawy i lanych spraw wat.posie-;' [ 
dsanin ponfcem Bady miejakiej J^^^sionyeb. nstą-; « 

[piknie p. J  Z g e r ma n a  
jest niej

rj»
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organa nie mógłby być należycie 
gdy i  epcjaJny organ mógłby być tyl- 

—- przeto komitet ndał cię ze 
do redakcji dzi unika wiedeńskiego Mor- 

(foy to dziennik z przekonania zajął 
rzemysłn godziwe stai owisl lo jt prze

to e ntralistyeznej prasy wiedeńskiej, 
[nspąje Morgen-Poat idtąd jako lacho wy 

irezyMkięh rękodzielników, w Anstrji, i naj- 
gae*l»3a Od 1. b. m. zamieszcza ten dzien

n e  stenograficzne sprawozdanie z odby- 
rękodziehiików, i rozszerzył znacznie 

*y uświęcone sprawom przemysłn i ręko- 
L-.w Anstrji.

'Ww-cj trony dziennik ten, jako pismo o 
i enteneji i dobrze, zwłaszcza w dziale fa- 

,redagowane, jak najmocniej zaleci' mo-

row. przyjaciół sriuk pięknych
i* iftisźsjąc niniejszemu iż losowanie obra- 

»Bjn ą ■ dzieł sztuki, zaknpionycl na rzecz 
c linszów Towarzystwa, odbędzie się 

stycznia 1881 r. w -ali parterarej kasyna 
iegw ijna prawo) o godzinie 5 ) wieczc' 

ra szanownych członków jakoteż ajentów , 
ożytość swą za akcje pized terminem 

ii .'dli, gdyi tylko zapłacone akcje we- 
w losowania, 

kupiono do losowania: 1. , Kow»l“ obraz
Po*óori*- AzentowicEa — ww-tc^ci 250 złr. 

obraz olejny E»wła Merwarta — 
L; „ rrze l ceg'elnią“ akwarela Tadeusza 

rskiegr— wkrtości 250 złr. A .Lato“ obraz 
" W *  Kochanowskiego — wartoJJ 200 
„Brzegi Wisły pod Krakowem11 obraz olejny 

i Kozakiewicza — wartości , 200 złr. 6. 
h»plicyu obraz olejny W u  silna Strza- 

raitości 180 złr. 7. Chata hucn ka 
skwaiel* Henryka Obrafeińiklego -r- war- 

[złr. 8. .Żyd ; obrai dąjny Konstantego
g j — wartości 130 złr. 9. „Rekonesans

f o oraz olejny Stanisława Ji Leńskiego — 
120 zł 10. „Zima polska1- akwarela Me 

* oezyńsk i ego —- wartości 120 zlr, 11. 
;ystqsa“ rysunek kredą Jan* Styki — 

i 00 złr. l i  „Włoszka' obraz olejny Em- 
^ n m l — wartości 80 złr. :13. „Dziewozynka“ 

Ji jny Marcelego Harasimowicza — wartości 
t2.-> 11. „Ł abaudc?yk" obraz olejny Stanisława 
kolskiego — wartości 75 złr. 15 , Lichwiarz1* 

rk* z terracoty H. Feintncfaa —• wartości 40 
„Typ “tarego slngi“ rysunek kreda Karola 

•dalekiego -  wartości 40 At.
Nadto losuwane będą 2 sztychy Henryka Rei 

kg.:„Unii Lubelskiej * avant la letłre — wartoś i 
wy. każdy, tudzież 11 premij Towarzystw in- 

jsrw ran ach z oszkleniem. 
sSFetęp do sali dozwolony ksżdemn ezłonkowi.

* W sali pak Tow. kredy1 ziem. odbędzie się
walu* ■ zgromadzenie delegatów Związku stowarz 
osefi jfitro w- liedzielę d. 11. bm.

* Ofltra. Pani D. D. dla wdowy z sześcior- 
1 5  zł., z dawnićjszemi razem 9 zł., po

» Adm. Oaz. N. wdewa zgłosić się zechce.
* . Jutro; ś  k. Damazego — Paramona.

1 W lado jm* ci policyjna z ini» 9<o b. m.:
radziono: Pana J. I  z pom 1. 9 Ryne« bundę 
e n  bronzowego. — Pann H. Sch. *e strychu 1. 

aL Farmańska 6 prześcieradeł ze znakami S. I 
kolorowych poszewek i 5 koszul u „zkieh. — Pa 

tn  J . B. z komórki domu 1. 18. ul. Tkacka 2 cho
mąto z uprzężą na parę koni.

Otraż poi. aresztował* znanyoh złodziei Jakó- 
.ba Slansteina i Markusa M. z dwoma skradzione- 
jni kocami, Michała Hryniszyna wraz z 25 skra- 
dzlonemi bochenkami chleba.

t gtonr dzieci

* *
— ]. Z1 Horaju. Nowy sposób wyzy>ziwanla 

naszego biednego ludn począł się praktykować na 
zgubnych jarmarkach małomiejskich i znalazł za
stosowanie w dnia 5 b. m. podczas walnego jar
marku w Żółkwi. V. dniu pomienionym zabrał się 

ść znaczny zastęp „armarz jących a miedzy ty- 
najwięcej naszego lndkn, który przyciśoiouy roz- 

1 iaitemi potrzebami a przedewszystkiem roiącą 
izekngją za podatki, podążył z nadzieją korzyst

nego spieniężenia swoich żywych i nieżywych pro- 
f duktów, łoś dając pod swoją lichą słomianą strze
chą całe swoje mienie (jak zwykli) pod nadzorem 
dzieci. — Wtem wśród najżywszego targa rozpu
ścił jakiż przebiegły wyzyskiwacz nagle pogłoskę, 
że t  przyległej wsi Skwarzawie wybnchł pożar, i 
że aula wieś w płomieniach. Zbytecznie byłoby opi
sywać popłoeh i zamieszanie biednych włościan tej 
wioski! Każdy z największym pospiechem kończył 
choćby najniekorzystniej targ zbywał za pół dar
mo ciężko zapracowane mienie i biegł bez tchn 
ratować resztki swege dobytku,, swej chatki, swego 
wszystkiego! Wieść była zapełnił fałszywą, lecz 
ile ona przyniosła szkody biednemu temu Indh >wi, 
trndnoby było obliczyć, korzystali z niej jednak 
wyzyskiwacze i nasze pijawki.

Czai wielki, aby głos wołającego ff« pu-zczy 
został rai usłyszany a kwest ja jarmarków mało
miejskich załatwiona

Treaztą, zanin ten pożądany i wyczekiwany 
czas nadejdzie, byłoby, wielce do życzenia, aby do
tyczące organa policyjne podefcaa Jarmarków ź wlę* 
kim cztwi f  pilnością i na podobne indywidua by
strzejsze mięły oko.

Goopodarstwo, przemysł i HandeL

skiej, odbędzie się w temźe mieście w -oku 1882 
W ystawa płodów rolniczych i wyrobów przemysło
wych wszystkich królestw  i. krajów anstro v, .:- 
skiej monarchii.

W ystawa ta  trw ać oędzię od J , sierp iia  do 
18. listopada 1882 r.

Wiedeń d 6. grudnia. Na dzisiejszy ta rg  a 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1804, śre 
dnio ciężkich węgierskich J228, ciężkich bagonów 
991 ; razem 4023 sztuk.

Galicyjskie płacono 35 dc 38 i 42 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 44 do 50 złr., ciężki 3 
bagony 50 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi,

W. Amirowi. k K. Schela.
Wiedeń dnia 7. grudnia. Na dzisiejszy ta rg  

dowieziono cieląt 2707, zabitych wieprzów 320. za
bitych owiec 320, żywych -'wiec 1299, żywej' nie
rogacizny 1228.

Cielęta z,abite płacono 40 do 50 i 56 złi , 
zabite wieprze 46‘ de 48-i 50 złr., zabite owce 25 
do 40 zł* «wce 41 do 48 złr. za 100
kilo mięsa.

Żywą hierugaciznę galicyi ką płacono 34 do 
40 i 2 złrl, weghirska 50 do 53 złr. ża 100 k i
lo żywej Wagi,

W  Amirowicg de K. ScheL

„Telegramy dazety Narodowej/

Wyutawa. Dla uczozenii pięciusetletniej uro- 
'aystoici! pr*yłąc*«nia '.Trjidi-ts do 3vnn? i  CŚ ar-

Wiodeń d. ). grudnia, uzisieszt1 nujiedzef 
Rudy miejskiej zagaił burmistrz mową, w k u 
rą] źywemi wyrazami określił boleść miasti Wie
dnia, poc-tem wezwał komisję skarbową,;aby co- 
rjlćhli j przedstawiła.wnioski ku ulżeniu b|edy; 
rodzin, pożarem Ringteatru dotkniętych. —- Ce- 
sarzewiorostwo przesiali do Rady niej skiej na
si pojący telegram fburmń,trz odczytaje go) 
„Wraz z moją małż>nką zasyłam, najszu .erszą 
kondołencję z powodu ciężkiej katastrofy, jaka 
wczoraj Wiedeń dotknęła.“ Ćzłc"kawie dynastji 
złożyli znaczne sumy. Wszystaie koła stolicy 
starają się corychlej ulż/ć nędzy pozostałych po 
tych, c< zginęli^  pożarze, tudzież personałow: 
teatralnemu, który pozostał bez utrzymr >i* 
Wszystkie teatra_ oświadczyły, że niebawem la 
dzą przedstawienia na dochód nieszczęśliwych.

Zameldowano przeszło 600 osób zagubio
nych

Wiedeń d. 9. grudnia. Jak Wiener Abdpet. 
donosi, ofiarował cesarz od siebie i od cesarzo
wej 10.000 złr. na wsparcie di? pozostałych po 
zaginionych i dla ubogiej służby teatralnej.

Jako powód wybuchu lożaru w Ringteati te 
podaje maszynista, że dekoracje zajęły się pod
czas zapalanie płomieni gazowych za pomocą 
prądu elektrycznego i gień rozszerzy' się tak 
'zybko, że wśród morza płomieni niepodobna by

łe spuścić kurty aę żelazną. Katastn a jest stra
szliwsza niż dotąd pi ypuszcŁ»no. Zg lęło dale
ko więcej ni* 300 osób. Brakują aałe rodziny 
członków orkiestr] i robotników ^ea„ralnvch. 
Przedsiębiorstwa pogrzebowe umówiły się wzglę 
dem odwiezienia ofiai na cmentarz. Straż poza 
rowa bez przerwy zajęta uprzątywanie' dym , 
^ych się zwalisk we wnętrzu teatru. Jak sły
chać, letł£ jeszcze na galeriach zwęglone trupy, 
do których jednak dostać się będzie mużns do
piero po poioarcir galery i Trupy wystaw ino 
elem rozpoznania w szpitalu p(wszechnym i 

wojskowym, dokąd osób, poszukujących za swo
imi krewnymi, tyle sią ciśnie, że polu i i wojsko 
porządek utrzymywać muszą. Cały Wieceń prze
rażony. Wszystkie dzienniki otwierają składki. 
Giełda złożyła dotychczas 36.000 złr. D" zagu
bionych należy poseł Pęgówski i żoną

Wiedeń d. 9. grudnia godz. 11 ł in. 25 w 
nocy. Rozpoznawanie trupów nie ustaji W za
chodniej połaci teatru gorej? belki dotąd jeszcze 
nie ugaszone. O godzinie 7. , eczór musiano u- 
przątywanie gruzów rastanowic z powodu zwa
lenia się mnrn.

Wiedeń d. 9. grudnia godz. 8 wieciói. 
■•ryw.) Cały Wiedeń niezmiernie wzburzony 

Wewnątrz teairu ciągle się paii Całą noc ze
szłą i cały dzisiejszy dzień tłocz , :ę masy lu
dności na Ringstrasse. Katastrofa okropniejs^i, 
niż zrazu myślano. Liczba trupów jes ca  nie
wiadoma dokładnie; oceniają ją na 500. Od wczo
raj wieczora bez przerwy wydobywają trupy z 
rumowiska. Do zagubionych ma należeć i po
s e ł  P ę g ó w s k i  z ż o n ą .  Skonstatowano już 
zwłoki następujących Polaków: T u s z y ń s k i e -  
g o słuchacza akademii handl< wej, S z 1 o s e r  a 
zfWarszawy, S t a n i s ł a w a  B o r k o w s k i e 
go i A n n y  W i e j s k i e j .  Wytoczone bęnzie 
surowe śledztwo sądowe. Prezydent Smolka wy
stosował od Izby posłów pifemo z kondolencją, 
które na dzisiejszem posLdze u Rady miejskiej 
odczytano i jak najserdeczniej przyjęto

Wiedeń d. 9. 12. grudnia godz. 10. m. 35 w 
nocy. (Pryw ■ Na dzisiejsze posiedzeń* ..omitetu 
wykonawczego autonomistów przybyli Snesa i 
S tjru  ,f imienin klubu lewicy z i  ropozycją, aby 
cała Tzba zsDÓlnie wystosowała do rządi inter
pelację: u© l-rządzić zamyśla celen. zapobieże
nia na przyszłość akim katastrofom jas i  w  
nisza W1 F ngteatrze_ — Tak ̂ słychać, dyrektor 
Ringteatru Janner. o żebrał sp^Mb %ycią -  Po
twierdza 814 nie itety, że ie ł  P ę g o w a k i  z 
ż o n ą  zginął w pozarze. Zwłok ich atol* 
zdołano dotąd idszut *ć; anofczyv.ąją zapewne 
lod gruzami wnętrz! teatru gdzie jet»cze setki 

innych *włok leżą. Pęgówski ryszedł z żoną 
wczoraj o *odz, 4tej popołudniu ze swego po- 
..ieszkajo* na Josefbtadzie ulica Sreitegasse, i 

dotąd nie wróoiŁ Odchodząc powiedział gospo

dyni domu, że pójdzie do Ringteatru. — £luh 
czeski Złożył 2000 złr. na dotkniętych kata-
itrofi,

Wiedeń d. 10. ulnia, godz. 10. przed po
łudniem. Zeszłej nu„y ponownie wybuchł pożar 
w Rjrgteatrze, a to w pracowni krawieckiej, i 

et oga"Bął trzecie piętro. Sprowad/raemi 
aomami i schodami, kióre poprzód ocalały 

były, dotarła straż pożarowa na miejsce i pożar 
stłumiła

Na froncie gmachu ogień jes już w ptze- 
ważnęj części całkiem stłumiony. Qikawkę paro
wą, którr całą noc w ruchu była, zastanowiono, 
ponieważ mictana masami woda tak mocno bu
dynek poJmuliła że grozi runięci im.

Wstęp do wnętrza teatru zamknięty wszyst- 
jb o, nawet pompierom. Gma^h aewnątrz i 
wewnątrz mocu popękany. Dzisią, podpierają 
chwiejące się mun Gruży ż parteru uprzątują, 
o ile n r to pozw ila żar, tudzież Spadające ca 
mienie i kawał? rnuru z górnych piąter, tudzi«ż
wpółzweglone trupy. 

Budapeszt d. 9. grudnia, izba posló’1 proy 
jęła prowizoryczny traktat n&3d.l.owy z Francją, 
"dzirż zawrrte i Serbią konwencje względem 

wzajemnej pomocy sądowej^ w spraw jh cywil
nych i wzglądem wyda? nią sobie zbrodniarzy, 
łudzież. konwencję konzular' i. t

f[ot buru d. 9. grudnia. Z ;okazji doro 
eznej uroczystości. św, Jei zego (wojskowej) wy
stosował ar te r  g ram do cesar*a Wilhelma, 
gratulując mu . j»ho najstarszemu i . najsłynniej
szemu kawalerowi orderu św. Jerzego. Wczo
rajszy festyn św!ętojer»ks w Gatczymi odbył się 
jak zwykle. ^  pochod»ie znajdowali Się nie
mieccy jenenałowie w ̂ rder i Lienitz. )ar hył

Wied sd d 10. grudnia. Następujących pol- 
kic.L osób ^dotychczas odszukać nie zdołano 
ai kowc’ ogo U"j’dL szkoły v. jjskowej, Wilhelma 

Onder];i, Tai d: Piecrza, Leona Czoppa, Herminy 
Kopśckicj, Rerminy ledwickiej.

W ieueń d IG Niebezpieczeństwo zawalenia 
się murów spalonego teatru tak groźne, że mu- 
“iano zasystowai* wydobywanie trupów, aż do 
przeprowadzenia środków ostrożności

VV Izbie posłów odczytuje hr Taaffe note ao 
namiestnictwa w sprawie pożaru teatru przyczem 
zapewnia iż rząa dla ochrony publiczności tea
t r '! ] ! ' uczyni wszystko co tylko możliwi ''Żywe 
okiasKij

Izba uchwala kredyt 50.000 złr. dla pozosta
łych >dzin po ofiarach pożaru,

r< dpisana przez wszystkie strounictwa inter- 
elacji żąda oenrony przeciw powtorzaniu się po 

dobnej katastrofy
W iedjń  10 grudnia (pryw.) Urzędownie do

tąd zgłoszono 540 osob Dra kujących. Dziś w nocy 
o godzinie pierwszej wybuchł znowu ogień w le* 
oiar? Skrzydle teatru. Dotąd wydobyto z ruin 
28C lób, z ycł* *20 poznano, po większej części 
wydobyti ty *1 szczątki ludzkie, zwęglone zupeł- 
?le‘. 2 Polaków brakuje jeszcze Raszkowski i te

chnik Jerzy Zebelski.

w uniformie jeneralbkim : wstęgą orderu św
ana z kokardą orde-Audrzeja; earowr1 tuoło uprana 

ru Katarzyny, z£. nim postępowała cała rodzina 
carska. W cej kwi odbyła się przysięga wielkich 
książąt. Pawła JpJfśąndrowicza, Dymitra Kon- 
stautynówicia ! Mich tła Michałowicza; saf sam 
prowada" ich do ołtarza. Po uroczy itości nastą • 
pił ębial dla wszystkich obecnych. Jar wniósł 
zdiowie *aw\łlerów orderr św Jerzego; odpo
wiedział w. ks. Mikołaj.

Paryż d 9. grudnia. Posiedzenie Izby po
słów; rozprav , nad traktatem handlowym i 
Włocuami. Min ‘ster handlu oświadcza: Rząd nie 
myśli wnosić u ponowne przedłużenie traktatów 
handlowych. Toczące się rokowania b^dą dalej 
znowu podjęte w ty t  punkcie, na którym sta- 
jęły. Rząd ma nadzieję, *e się ukońizą przed 
15 stycznia. Dołvczące komisje mogłyby pod
czas fi ryj rozbierać truktaty w miarę jakby pod 
pisywane zostały. Rząd sąjmuje się usunięciem 
niepewności położema handlowego i szybkiem 
sprowadzeniem trwałego stanu rzeczy. — Dau- 
fresne żąda odroczenia rozprawy i rozwijc ;asa 
dy ceł ochronnych. Wniosę1, odroczeni! odrzu
cono 401 głosami przeciw 31, i po kilku jeszcze 
mowach traktat przyjęte

Riyiff d. 9. grudnia, Posiodzeme Izby po- 
dłow • rozprawa nać budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Crispi podnosi kwestję istnienia 
noty Bismaika z 14, jLirca 1866 w sprawie n- 
stav "  gwarancyjną) (co do papieża), Manciui o- 

~iau'*za, że taka nota nie istnieje j uprasza 
Izbę, aby tak delikatnych spraw nie poruszano 
Następnie powiada: Cieszy mnie, że się mogę 
podzielić z Iżbi wiadomością, i* przi d kilkoma go
dzi nami otrzy .ałem telegram, w którym Bismar** 
z własnej dobrej woli i grzeczności dziękuje mi z* 
wy-azy, ctó*e Outgdsj pot/iedziałeu w tej Izbie 
z okazji wywodów jegć w parlamencie niemie
ckim. Bismark dodaje, że moie tłumaczenie jego 
wyrazów zgadzr. się zupełnie :: jego intencji i 
że nie można wątpić ani o przyjacielskich uczu- 
ciac1 jego i zamiarach względem S^łoch, ani też 
o sżuzeryćh jetgo życzeniach dl, aostojp*1 z dy- 
nastją niomiecką tak ściśle nołączorej dynastji 
w oakńj '

Jntre, w niedzielę dnia 11, grudni*
Druyi un jt§p gośc'**y p. JOZ. R T C F tE ftA ,

PPZćOK PAULINÓW
"BEONA CZĘSTOCHOW S 

dramat historyczny & XVII wieku w Sciu żt. k  
t  prOmgiem przez Juliana Mdr* z Poradowa ; 

odznaczany na konkursie krakowskim w r. 1872 
z odpowiednią wystawą.

Tylko w jednej części .rczorajtzego numeru 
drukowane.

Wiedeń 9. grudnia. Posiedzenie Izby posłów, 
Prezydent mówi o sztrasznej katastrofie, ubob - 
wając nad jej ofiarami. Prezydent sądzi, ii żal 
powszechny jest tak wielki, że Izba nie jest w m< • 
źności odbyć posiedzenie. (Ogólna zgoda) Siiess 
dżiękuje prezydentowi w imiei m wiedeńsiuch po
słów aa jego sympatyczne wyrazy. (Oklaski).

Dr. Rieger zgadza się na zamknięcie posie
dzenia wobec katastrofy, jaka dotknęła miasto, 
“w którem posłowie *ak gościnne znclezli przyjęcie,. 
Snodziewa sie. ]ż ludzkie miłosierdzie przyczyni 
się do ulżenia materjalnej nędzy (oklaski.) Dosic 
azen5e zamknięto.

Podług urzędowych wykazów do śenitńla 
nrzyniesiono 137 trupów (tj 96 męzczyzn, 41 ko
biet) i 20 zwęgionych do uepoznania, razem 157 
trupów.

Do powiększenia nieszczęścia! zbiegło się kil ja 
fatalnych okoliczności. Pięv rezer- “arów z wodą, 
uu ieszczonych powyżej sceny,, nie hyły "nwarto. 
Nir spuszczono żelaznej kurtyny Nie »
olejnvch łapip na korytarzach. Ciemność 
W9ządżiev oluć mórz płomieni ugrme’ ^ 8C®* 
nę, gdy pubHczn-id ia galerjacb iowmdziafa się 
iż gore. • ■ i ■ . .. ......

Przyjaehail dnia lO. grudnia 1881. 
"JOTKL 7 , 0 A : S. J-krzejuwica z Jasion 

ki. N. hr. Potock i z Marjampola, J, Rychter r Kr* 
kowa. Z. Bttrger a Monachium. ■ *

HOTKL *UBOPEJ8KI: W. hr. Komorowski 
Hawryłówki. A. de Kownacki z Czernic. A. 

Skrzyński « Krakowa. J. U^nfiskl z Dobroszyna,. 
S. Bfykc. 7ń*ki i 'racy^ow-,

HOTF i ANGHU AS.* A. Flondor z Bnko- 
wiey. L- wiejski a Okna. F . ^eleoh--rski z No
we ąc 8ąoza.

M 6 a 6 t y. 
Dlkftt kolet-fiL* . .. 6 51 5 62

„ M iank 6 i;3 5 63
Napo mdor . , 9 35 9 45
P ółhrparM rosyjski £ 67 9 74
Rabr l ro yjski ereft 1 50 1 65

sj si papierowy . l 21 1 86
105 marek eiestieokie1 57 75 58 35
Brobro . 99 50 100 £0
Kapouy w eiabrue . 99 100 25

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
Maść dr. Łablche.

|We Lwowio wai.t. Z RUC1 ERA w Br o d a c h  
apt A. IXLENDERi. C na stoina zł 1.B0.

August Schellenberg
w© Lw ow ie

Dom bankowy || DflIP tBISOlI
1 II 1 

kanto wymiany. II s p e d y c y jn y .
Polecenia a prowincji bez dcltczenla nro izjl

Dzid, w mbotę dnia 10. grudnia. 
Pierwszy występ gościnny pana 

J Ó Z E F A  1 T O H T E F A

S F Ą H E O
komedia w 5 aktaoh Moliera, przekład 

J . Narżymakięgo.

Do pana Franc. J. Kwbdy, c. k nadwornego 
loetawcy w Kornenbnrg..

Fono-,ni< noszę npraszać pana o przysłanie 
30 wielkich p* ¥ek pańskiego kornenbnrgskiego 
roszl u dla bydła, gdyś gapai mi wychodzi, a ja  

bez tegj wypróbowanego sionka ecznlczego obejść 
_lę nie mogę. P n y  t:„ sposobności stwierdzam, źe 
użycie pańskiega preazkn kornańbnrgskiego wydało 
' nejkorzys tni ej a z e rezultaty nietylko n moich ale 
takie n koi mego sąsiąj , Szczególni" ski/tirnje 
koniom dychawicznym. Jeden z moicli sąs.aa )w 
miał dyckawlcznego konia, którego jako nieuleczal
nego, uważał za straconego, pe^im osiągania ra
dy wielu weterynarzy. P-iraćLaiłem un użycie pań- 
kiego proszkn kornenonrgskiego dla bydła, oo tak 

daiece poskutkowało, że koń znpełnie pozdrowiał, 
stronił kaszel 1 odd«je w aas ej atolfcy górskiej 
ną,ljpeze usługi. Jest to nowy przykład pomiędzy 
wieioma, jaki doświadczyłem w ,izec_ gn 12-le- 
tniego nij an>a pańskiego proszku kornenburgskie- 
go dla bydła.

Zimi e-^aia pod Bernem (tizwfajcar,*) 30. mar- 
oa 1873

Z poważaniem 
l \  Inaesm&hlr-Wittenbach, komendant.

Składy prepar. ;ów weterynaryjnych podaje dzi 
siejsze ogłoszenie.

KUB8 GZBióDY OjmDENSUŁ l 
Wiedeń 9 grudnia 1881. 

godzisz 2. miuut 39 popołucwiu.
Lo k redy tóe  182.25 
i, nglo itr.. 153.50
Kolej Kar. Lud. 311 — 
Kolej półud. 163.— 
Kolęj Elżbiety 218 — 
W«g. Nordostb. 168,LO 
Węg. obi. p. w U — 
Weg. kolej zach. 171 50 
Renta węg 6°;# 119.75 
Ba trorein 141.70 
I>sy węgier. 124.50

Węgier, kred. ak. 362 50 
irnionsban*- '43.60 
Nordbahi 249. —
Kolej AlfSld. 175.25 
Kolą* Lw.-cner 178 50 
Wied. Omu ol. 133.25
lalia. rndemnia,

Kolej siedmio-'. 113 30 
Losy tsreokii 25.50 
Ret. rubel pap. i.25‘/4 
Mł. k niemieckie — 

Ispoaobieuie: —
V rv ie d , 10 grudnia 881 ’

dsina 10 minnt 40 prz«« po idniew
4 kredytowe *ylo-usW »e >r> 43 6u
Kola1 Kas. Lad. 312.— Kofąl Poła- . 
naiońkf -al . 152 75 Hapalueadei 9 4 i 
51 myl. b»»vR0ty 1 25*/. nśpombiosd' silne

% rilB , 4  9 grndnk.
gjćU*ia 5 aiinnt 46 pe połnani. i 

Sosyfs. bank. 21ć.95 Akcje kredyt.
Lombard) 264 CWUerlekle
hoH  h n i l i  62.— Anetr bssks

134-76
171 .0

Lwćw, « T“by han llcmej. 10. gmduia.
I. * k e j e na  s z t n k ę .
(boa knpmn bieżącego.)

Kolai yalie. jk «ol& Ludwika. . 311 - * ^
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ma,i.! k l/k i iwl, . 100__ JOi 5f
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Losy miasta Frakc ;*

Dla panów lekarzy!
Sławny med. dr. Józei Antoni Strełntz w Gra

ca pisz pod d. 17. stycznia r . b. do aptekarza 
Bittner.. w Reichcnan w N. Anstrji. Wyborna sku
teczność ozonnj; ca pańskiego spirytusu ze szpilek 
sosnowych powoduje mię, upraszać pana o przysła
nie mi partji spii tn n ze szpilek sosnowych i apa
ratów do rozj 'lanie za zaliczką. Graz dnia 4: lu
tego r. b. Na zapytanie odnoszące się do mego pi
sma z d. 17. stycznia^ r. b. co do ogłoszenia pn- 
Nicznjgo, nietylko że z radcJcią na takowe ze- 
Lwalan, lecz dodaję, że tem przyczynię się do wię
kszego rozszerzei . spir ner ze szpilek sonowych 
jako Jrodk* do odwonianii i najodpowiedniejszego. 
Przysłane mi flaszki teg spirytusu rozdzieliłem 
wraz z rozpylaczami do nżytkn. Proszę o przysłanie 
* i jak przedtem spirytus- i aparatów za pobraniem.

Z poważaniem 
’* Dr Józef antoni Streinte, 

16. Burgring, w Gracn.
Składy podajo dzisiejsze .głoszenie.

a . Ma ń ko w sk i
L w + t ,  a l  U aU eka , 1 17/10, s le s to .

H r  n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty

i wszelkich gatunków s ta r y c h  i zwykłych
w ple ior*«dnych gatnnbaob, po eenaeh

najtańszych, “poi, oa Szanownej Pnbliczaości, rę- 
o*ł« u  sumienny .towar.

C tż s le ń  św ic ie  drożdże.
tle iadasia ■ wydaje specjalne cenniki.
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ciągnień roczniej 12, grudnia! Iciągnleń rocznie
DRUGIE ciągnienie 3prct. książęcych

i Serbskich Losów
z r. 1881 po 100 f r a n k ó w  w zlocie

r o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e n
14. stycznia, l i .  marca, 11. czerwca, 11. sierpnia i 14. listopada. 

Każdym rezem główna wygrana

l O O O O O  f r a n k ó w  w z lo c ie .

Asystent farmacji
emt i -
w aptsceJE 

rami W .B

mogący *.’§ wykazać chlubnemi świa 
dectwami poszukuje kondycji 

Listy adresowane literami 
S .  przyjmuje ap ttk a  B p . 
b i A s k l e g o  w B rzęk;nact

4335 1 - 3

|| F e y t o n a
czyli olejek z amerykańskich kwia
tów, nejniezawodniejiij środek na 
ból zębów! Prawdziwy do nabycia ■ 
we Lwowie w apt. Jakóba Beisera. I
4206 1—4

W ££~ Znane

Najmniejsza wygrana lOO franków wzlocie.
Wygrane i oćsttki wypiucają się bez od trącen ia  w W iedniu, 
Budapeszcie, w wie'; u miastach głównych prowincyj 1 w liez 

nych stolicach europejskich.
Za p u n k tu a ln ą  w y p ła tę  ręczy  k siążęcy  rz ą d  serbsk i.

Los przynosi 3°|0 odsetki w zlocie,
Serbskie Losy za gotowkę po 46 z ł. i 50 ct. 

jako odsetka za kupon.
M w i t y  o d b i o r c z e

sp lacaluc  w  14 ra ta ch  m ie s ię c z n y c h  ty lk o  po 3 z łr .
1 za ostatnią ratę 4 zł.

Kupujący po złożeniu z a l i c z k i  t y l k o  3 złr. gra zaraz s m i
niepodzielnie.

J. L617 bankier w Budapeszcie
ulica  Hatvani Nr. 17.

właściciel i w> dawca czasopisma finsneowego

, , M a g y a r  M e r c u r , ( M .e r k u r  w ę g i e r s k i . ) !

fifcrwów, u tra ta  iokóv i krwi, tujwniw grreeby 
usłodbiefcete. i wybryki.

Dr. WBUNA 
S®r©ssete P ern siu
( w y r a b i a n y  w. t i ó l  p e r n w i a u « Ł i c l t ) .

F r o a a e l i  F e r t t iu p rn jd a je B ię  j e d y n ie J " r ty * -
nic ku temu, ażeby knide osłabienie częeci p ię tow ych  1 

DoroAoTtJ ii!., tiidzieł impotencję i u kobiet niepłodność usnuąc, Daje się 
Sakie u s jć  jako środek laom U w y na woiystlde zboezenia »™temu nerwo- 
wesro, n:i osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano- 
wicie prze2 rospustc, ftapiogw^łt. i nocne pom&2&zue (P°’w0^ł impotencji) wy- 
wołane osłabienie u mężczyzny, jak  niemnioj nerwowe drżenie rąk i nóg.

Ceua pudełka wraz ł dokładnym opisem 1 *“ • hłO ot.
Do r.abyow we Lwowie u Zygm. Bnckera. 8721 8—80 

Jeneralny ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedułn, II . Kaiser 
Josefatras5e Nr. 14.

J  u l j  u s z a  8 c h a u m a n n a
Dotąd nie przewyi 
■zona w swej sku 
tecznośoi, działają 
cej na łatwe rozpu
szczanie (szczegól
nie) trudnych do
przetrawienia _ po
traw , na strawienie 
i p rzeozyizozenie 
krwi, na odżywienie

j  i wzmoeuieuie or
ganizmu. Przy dwnrazowom otyciu dziennem przez dłuższy czas, działa jako środok 
ajetyczny w wielu i uporczywych iłabośoiach, jako to :  na złabe trawienie, przeciw 
*ga<W wzdęcia wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom ho- 
Woreidalnym wszelkiego rodzaju, sołzom, wólu, biedaczce, iółtaczce, chronicznym 
*frzutom  naskórnym, peijodycznenm bolu głowy, robakom i kamieniowi, ząfiegmie-
®»tt, Zftkorseaionemn -oćocowi i ta  ber kałom. PodeiM  p M . mo&y mln*r*J. oddaje 
t» gól dobre n iłngi zażywając przed lub po kuracji. 4080 1— 6

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landezaftowej apteki w Stookeran, tu  
dzieł w następujących składach: we Lwowie: u Z. Buckera, J. Beisera, i  P . Mikola- 
•oh , avt • w Brzełanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L . Dobrzynieski, apt.; 
^  Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. D yl.ki apt W ik Redyk sp t.; w Przemyślu 
'!> Maszewski apt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kupieo; w Rzeszowie J  
Scliaitter & Gomp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt., w S tryjn 
Leon Giirtner apt.; w Tarńopoln F. Jamrogiewicz i Herm Kahano a p t ; w  Sambo 
*>3 A. Alewiewicz a p t ; dalej wo wszystkich aptekaoh sustr. węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pndełek za zaliczeniem.

W ęgierskile n a t u r a l n e  o d l e ż a ł a  z prywatnych piwnic zakupione.
Szampańskie, francuskie, hisspańskie. marek pierwszorzędnych.

S k ł a d  g ł ó w n y  bezpośrednio powierzony B e n e d y k t y n k i  zFecamp, 
i likierów Wynyaua Fockiag z Amsterdamu.

Francnskic : Ananas Cacao a la Yanille w całych i pół butelkach i w 
rozmaitych smakach.

S z w a j c a r s k i e :  Abaynthe i Kirschwasser.
PRAWDZIWE MARASCHINO di Zara, v> całych i pół butelkach. 

LIK IER MART1NIQUE i wódka amerykańska Husky.
W doborowych gatunkacn z powoda zuaczu/ch zapasów sprowadzo

nych przed podniesieniem cla, sprzedaje po zniżonych cenach.
G łó w n y  s k ł a d  w ó d e k  k r a j o w y c h ,  hrabiego K .  D ro h o -  

j o w s k i e g o  w  B o i ą n o w ic a c h .  ________
Składnajprzedniejszych HERBAT braci Popow z War ssawy, C. Traua 

z Wiednia. — J&koteż własna pakowanie herbat chińskich najwyborniej
szych melaugeów w pół i ćwierć fumach.

g tf~  U wagi godna H e r b a t a  c z a r n a  z kwiatem, a i  
B i s z k o ly  a n g i e l s k i e  wproat z Lomlyuu Huntley A Palm.rs.

C a e k o la d y :  Francuska Masaon*; Szwaj carska Sacfcarda i — wiedeńska.
F r u k t a : francuskie gładko kandyzowane z Nicei w oryginalnych 

skrzynkacu, jako też i częściowa sprzedaż ns wagę. W pudełkach elegan
ckich no pół i ćwierć klgr.

W kompotach w całych i pół złojaoh, i częściową sprzedaż ca wagę. 
Marmolada w całyoh i pół słojach i ctęśoiową sprzedaż na wagę. 

P u M i e t y  strasburgskie w terenkach i punkach blaszanych.
Wybór wszelkich r y b  m a r y n o w a n y c h  wędzonych i w konserwach 
H a k i  m o r s k i e ,  um a r a r i .  w o dych i pół puszkach’ w konserwie.

Miód w plastrach i patokę.
W świeżo zaopatrzone zapasy po najtańszych cenach: 

poleoa

F. V. Królikowski we Lwowie.
Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i 

najakuratniej. *8.9 1—2

Do wygrania
15. grudnia 1881,

zł. 1130.000 w. a.
na Ioby pożyczki węgierskiej 

promesa cala zł. 3.50 
P «  ■ 2 25

50-000 mir.
na losy kredytowe ziemskie 

promesa zł. 1 50

3 .  s t y c z n ia
zlr. 150.000 a. w.,

a a  l o sy  k r e d y t o w e
promesa sir. 5

z l r .  200.000 w . a.
n i  losy pożyczki m. Wiednia 

promesa złr. 3

Do nabycia

w handlu płócien i herbaty

Frrt. SctoWte i sm
13988 L w ó w , B y a e k  1. 4 5 . 1—1

fClayton & Shuttlewortli|
we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22.

1T polecają na zbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład 
AC w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto:

sieczkarnio oryginalne angielskie, krajacze, szar- Jf 
j/r pacze do buraków, firotownlki, gniotowniki itd. ^
£  I T  Ilustrowane cenniki gritis i franco.
-j£ Ŝ B»* R e p a r a e j e  wszelkiego rodzaju m a s z y n
_jr wykonują w swoim nowo urządzonym i parą pędzonym warstacie. dokła- j r  
-j/f dnie i tanio. 4140 S 20

BSW W W iW iV>i 8 K 8 8 8 8 8 8 8 K 8 K 8 H  HM HHHHHHHHHB
8784 2—? Najnowsze zniżenie cen pierwszego hsndlu wysyłkowego

E . H . S c h u lz  w  A l t o n *  pod Hamburgiem. — Załołony roku 1 8 8 4 .
Towary kolonialne, delikatesy, owoce

pocztą z opłatą portg 8 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.

OBWIESZCZENIE
Ażeby naszym P T. odbiorcom nmożebnió nabywanie naszero
' t e i n a  s z a m p a ń s k i e g o  M m p e r i a t ^ t

po najtańszych cenach, odebraliśm y z końcoal listopada rt). naszym ajen
tom wo W iednia, Budapeszcie, Pradze, Bernie, Lwowie, Krakowie, Trieście 
Gracn 1 LnDlanie zastępstwo, a natomiast urządziliśmy dla A u a tro -W ę«  
g i e r  jedyny skład we W ie d n iu ,  Postgasse 20, u p. Mirknsa Ilollan 
d6r. gdzie sprzedaje się nasz szampan tylko w o p lo m b o w m n y e h  o- 
r y g i u a l u y e h  k o a z y b a e U  po 6 i 12 fiM*ek P° e()nach od 12 zł 
i 24 d r .  y

WyByłki nastąpią *po nadesłania gotówki na ręce p. Markusa Hnllau- 
der, lub za pobraniem. 0 ggij j _ 3

Favre Frerós, Fperuay.

1 v. r. » n.orS® ' 1

3  r $ e ć .
Jediiym 1 głównych warunków piętnośoi jest płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może na* zachwycić, joieli znajdzie- 
my ]>łeć bez zarzutu. Ale takie najregnUriiiojeza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jaieli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość ^  
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich k  
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do C  
póżnoj starości zapewnić, należy niywać, przez wielu zua- “  
komitych mężów, a to prof. Pyaflooh w Londynie, prof. W 
Raspi, dr. Jhngera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat % 3  
nadzwyczajnym ekutkiem przez tysięcy używ.uiy bal^asm  *  
b r s o łio w y  L e n g le la .  Ten ulnbiouy kosmetyk uzdra- k  
wia w skutek szkodliwego biolidia, uamiętności. łub z po- H 
woda innych przyczyn zbrzydła płeć, a nawet w skutek pj 

ospy oszpeconą twarz przywraca do znpełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- ^  
sohłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co W 
głównie starsze panie i panowie uwagę wracają. Z« oprócz dr. Lengłela H 
balsamu braozowego niema lepszego i nieiawodniejszego środka na upięk- 
sieni. 1 konserwowanie tw.trzr, stwierdzili ui, którzy takowy nływali. Cena t 
dsbannszJca 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do isbyOia w apt. /vC0> Buekera f j

1 S701 a -?
y / y / *

T e l e g r a m ,
3Na tutejszej wystawie przemysłowej otrzymał narfski preparat 

„ B i t t n e r a  C o n i f e r e n - S p r l t *  w nagrodę B r o b r u r  m e d a l .  Gra
talnje sakoesu. *TTtDD A-

8

Urzędowe sprawozdanie lecznicze v-
l e k a r s a - s z e f a  c e s .  k i* 61.  g i p i t h l l  w o j s k o w y c h ,  |  

W i e d e ń  i  A u s t r i a .  |
Ot.ągnięte kn.ki leczące w chorobach mchotniczych, powszcch- s  

nem osłabieniu ciała, braku trawienia, braku apetytu, w cierpią- Ł 
niaeh kaszlowych, szyjnych, żołądkowych i piersiowych, |

E8 pomocą 58 wysokłemi odoicBególnieniami ńwiatowemi Jan a  |  
Hofifa Wyrobami słodowsmi, jedynie prawdziwego Jana Hoffa piwa |  
zdrowia z ekstraktu słodowego, głodowej ozekolady sdrowia i ało- |  
dowjch cukierków piersiowych. §

Do c. k. dostawcy nadwornego pana Jana HotFa , król. 
radcy komisji, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, 
k&w&lers wysokich orderów,

w y n a l a z c y
1 Wyłącznego fabrykan ta Jsn aH o ff*  ek s trak tu  głodowego, dostaw cy 
nadwornego wieln książąt Europy we Wiedaiu, fabryka: Grabenhuf, 
■^Glierstrasse 2. Kantor i sk łat fabryczny: Grabcn, B.huaerstr. 8,

C. k. szpital garntgonowy nr %3 u> Zagrzebiu: Jana Hoffa 
Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, jakotei słodowa czekolada 
hdrotria okazały się w skutkach użycia w powyższym szpitala dla 
rekouwalesceutów, tndzież dla tych chorych, którzy^ cierpieli na 
katar i podrażnienie org*uów oddechowych i trawienia, jako wy
borne dyetetyczne środki wzmacniające; słodowa czekolada sła- 
żjła  jako zbawienne uzupdni«nie kawy.

Sztf-lekarz szpitnla dr. Ischnite, nadlekarz sztabowy. Dr. 
Raiser, lekarz sztabowy i szef oddziału. III 8816 1—4

C. k. garnizonowy szpital nr. i  we Wiedoiu, 4 oddział 
2 9 7 : „Hoffa ekstrakt słodowy i czekolada słodowa", których w 
powyższym szpitalu używano, okazały się jako doskonałe środki 
pomocnicze w procesie choroby, szczególnie ekstrakt słodowy był 
bardzo Inbiany i pożądań/ przez chorych, leczących się na ohro- 
nicKne cierp.enia piersiowe, niemniej była czekolada słodowa dla 
rekonwclesoentów i tych, którzy po przebyciu ciężkich chorób 
cierpieli na osłab ien i orgauów trawienia, pokrzepiającym i nader 
nlubionym środkiem lecznicz°-Po iywnym-
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Perias, lekarz sztabowy,

P r z e s t r o g a .
Wizygtkie wyroby słodowe opatrzone są na etykie

tach uboczu marką ochronną (popiersie) wynalazcy i
p i e r w s z e g o  f a b r y k a n t a

J a n a  HoiT, w formie owalnej, pod tą zupełny podpis 
(Jobann R ,6). Gdzie tego znaku nie ma, należy wyrób 
jako fałszywy. nie Przyjąć.

Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpuszczające eukierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier.

Mulej Jak *a 2 ni. nie wysyła się.
Główny skier! we Lwowie; n Zyg. Ruckera, J. Beisera i P. Mikolsicha apt. 
K. Bałhióanr, H. Blnmenfelda. w. Marsz.Udewiczu, E. Kleina; K. Klimowi - 
°?a> F. W. Królikowski, Jan Mttller i Stan. Harkiewien; dalej w Bo- 
"*B*: J. Michnik; Brody: Witoiławski, Kulak i W. Adamowicz apt; 
ozernbnoęg. Golichowskl, ign Sohnirch, Bracia Tabakar, A- Bayer;

Saui Ellenberg, W. Ronm apt; Kiospotunc Kosiński i Tnr- 
ęz -ńSkij Rrąkiw. J. Trancqrń»ki, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki, W. Re- 
dyk, wiBzmewski, E. Stockmar, W. Fenz na Kazimierzu, apt. p. „złotym 
oneni . Kołomyja: J. Różański i sp.; Nowy Sącz: R. JaknbowsJd, W. Fi-

hweK W'”-, Rr*cmyii: M. Kozłowski, M. Kmg, L. Nahlik -----
- Kariykiewicz atk; Rzeszów: Schaitter b Cml, (

S. Blwnóutela; £>roAoóyos; L. Dobrzynieeki apt, T. Jabłoński;
J. Nns.-enblatt k  Cmp.; Stantsłowóio: J. Macura apt, W. WaWeek 
Tian Jonas; &am>bof: "  ‘
car flttfl
cli olt; * wi ' - - —• - ‘M.uor1 1 ■
Praglewioz. Brseśmw B. l^ęmfiińki, apt, Sliakalski apt. w Podgórsn,

Jasirnski apt. w BudzanowSa.

CHEB, dnia 1. września 1881. Âleksander.
O dobro ;i tego uznanego preparatu piszą galoi •
Wiedeń d. 1. grudnia 1879. P.rzyszlij mi pan ,deZWio0znie przez na

szego lekarza najlepiej zalecanego spirytusu ze sznilek sosnowych flaszek 
12 i patentowy aparat do rozpylania. ^

Z poważaniem 
Strygonija 20. stycznia 1881. ... ExcelL bar. Pidoll. 

rrzyszhj mi pan 12 flaszek Bittnera 
spirytusu ze szpilek sosnowycu uo przeczyszczenia nowietrza w pokoju, 
jest to bowiem pod tym względem najlapjzy środek

„  . . Z powr*to«wo Dr. Ferd. Knauz.
Kraków 20. stycsma l88^  Froazę 0 natychmiastowe przysłanie 12 

flaszek pańsk.ego wybornego spirytnsn so szpilek sosnowych jako środka 
odwaniającego powietrze w pokojn; dl* pokoju dziecinnego jest to nie
zbędny środek.

Z poważauiem  Dr £  Blauwitz.

w w eh  lnivwfnv f > ł ł l ł “ » ■« **P, l e k?  5  a ■ -łT a >e skutkiom w wieln ochro.-
^  nó!k n„ 1MI * v e wieln szpitalach po części 
jako śro 1 F *e®łyszezaląćy powietrze, po części jako 
prepars aoyjuy w słabościach organów oddeebo- 
reupatyzm i t. p Śr0dek do wci.r.nia ua gościec,

. m » m !!!* k !« d<ltłdi.0ko10 30 falsyfikafów istnieje, 
, nv -„ -t nohr,?n°f Pijącego uwagę na wydrnko 

Stńrwm .skonany w czerwonej i czarnej
Dat każda flaszka spirytusuze szpiltk sosnowyah.'

B I T T t l lJ R ł^ a n  ' jest do nabycia u J u l .
?  u ® f  j e k ®U*U w Niższej Anstrji, i w skladachŁniżej_ podanych. — Cena flaszki spirytusu 80 ct., 6 flaszek 4 złr.

Bdtentowany aparat do rozpraszania 1 *ł. 80 ct.
We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L. Wiszniew

skiego; w Przemyślu n Wład. Nablika, w Samborze u Karola Marescb, w 
Stanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarnopolu u F. J&mrógiewieza, w 
Zurawnie u Tomaszewskiego, w Czerniowcach n W. Alth apt.
M A- Tylke wtedy prawdziwy, jeżeli opatrzony jest m arką echronną! 
A parat 4e rozpylania nosi wylaną flrmę: B ittaer fle ieh lisn . H* w

m n e n

. a an iu  apt.
G. Nengeba 
i., T. Jebło

„ . .   »  »p t, W . ____________
Jonas; ambor: K. Maresch apt., Antoni Kromer, / .  Aleksiewicz; Bu- 
18: “bie, aP**Łlł Jomopoł: F. Jamrugiewiez, apt. Kahan i ap t Dr Bu- 

Tarnów W. MflUner i snł.; Zaleszczyki: H. SternHeb. Jasło T W.

t ;  Podhajce S t 
.ner, Jaśkiewioz,

k.S:

Jmm

Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo
wiem me zawierają one w sobie żadnych szkodliwrcb snbstancyj, ntywane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organow piersiowych, chorobom naakórnym, chorobom ocz
nym, chorobom mózgu 1 nst, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przecsyszczając baw, środek leczni
czy me jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

z 1 f A T W A B D z S J I ®
usunąć, to niezawodne żrodło prawie wszystkich chorób. Z powoda ie się 
bmrą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają- Pigułki te zostały cd- 
izozegolnione pochwalnem świadectwem radcy dwom profesora Pitha.

• a ^ J S ? . er*jąoe 15 PiKolck kosstnje 15 et; rulonik zawie
rający 8 pudełek aatem 120 pigułek, kosatnje 1 rir. 3683 1- e

K tU  p»Srtk»  a s  k tś re B  a le  i n t j -irrzestroga. 4,; «r»» .aP,th,k *«m h.ui-
c«b Lrapald* a aa •*£•“*• marka eekreaoa
J«*t fń lr r f lk l t tB .  k tw tyeh ii«  f t i t rk e r i .

N a la t j  >i« p ilnew »ft m a knpnj* f*« z ły . n ieakn -
t to ja e y  lmb naw et a ak a iliw y  p rep a ra t. N a le i j  iaAae 
wrraKiiIo a N e u t ^ l l  B U aak e lt-n ile m "  U  baw iem  n% eb* 
w in ijc in  apatrsaBB ap a b a e u y n  p a lp to * ^

G łó w n y  s k ła d  w e  W i e d n i a : „Apotheke zam heil. Leopold 
Pb. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse 6, i we wszystkich znacz
niejszych aptekach we Wiednin i na prowincji. 3588 6—6

Sklsd we Lwowie n Z. Rnctera apt., i J; Beisera apt.

Herbats famil. doskonała 
Mecca praw. arab. ulach. 
Menado wykw. gr. ziar. 
Cejlon perłowa najwyśm. 
Pluntagen-Ceylon, kapit. 
Cejlon ziel. wykw, mocna 
Cuba sielona, wosk. ziar. 
Wiedeńska mieszanka pn. 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 
Złota Jawa najlepsza 
Perłowa Mocca, pyszna 
Jawa perłowa zielona pk. 
Jawa zielona grb ziarn. 
Santos zielona silna wśm. 
Carapinoi wyśm. czysta 
Ryż stołowy, czysty długi 5 

■ a prz. grnb.-»r. 6
„ „ . grub.-ziarn. 6

3ago perłowe praw. indjj. 5 
Suit. rod«ynki bez pestek 5 
Rodzynki największe 5
Migdały słód. najw. 6

kilo zł.

a. w. 
3 45
7.16 
660
6.90
5.16
4.90
4.90 
490 
6.86 
490 
ASO 
460 
4.46
4.16
3.75
1.76 
1.60 
1.15 
1.75 
2.45 
2 . -  
6.80

„ elbańiki. świeży dosk. 
Holend. pełne śledzie, św. 26 izt. 
Śledzie t! aste, świeże wl. 

„ małe
80
40
90

Śledzie delikatne, smaoz. 890 
Śledzie tłuste, maryn. 40
Ross. sardynki koronne 120

40

Kawior nralold, nader del. św. kilo zŁ 6. -
-  2—

175
1.76 
1.46 
1.80 
1.80
1.76 
1.60
1.76 
2.—
8.75 
1.90 
1.45 
2.— 
8.15
3.76 
6.— 
2.— 
2.80 
3.54

Bulada rybia, pikant 
Anohoris prawdz. 1 lub 2 
Węgorz gruby marynow. 
Sztokfisz świeży biały 
Sardele-śledzie najpiękn.
Łapacze snszone nowe 
O mary najlep. jakości 
Łosoś najlepszej jakości 
Sardynki w oliwie prima 18 „
Łososio-śledsie wędzone 80 
Redzynki winogr, skrzynka 
Brzoskwinie i ananasy 6 puszek 
Herbata fomil. najprz. kilo

5 kilo „

6 ■ ”
6 ’ ’o ® *S pusz. -
S „ .

A—
Wszystkie w i c i e  i  w ę d z o n e  R Y B Y  M O R S K IE  po najtańszych cenach 
dziennych, i zawsze tylko w dobrym 1 świeżym towarze pod gwarancją dobrej wysyłki. 
Sielskie szproty 200 sx. skrzyń, zł. 1.16|Swieże łnpacze skrz. 5 kilo zł. 1.76

„ „ 2 skr. zł. 2, 4 tkr. „ 3.60 3wi»że sole fSeozungen) 5 „ „ 1.60
Solone bydlinki 95 sz. skrzynka „ 2. |Swiety sztokfisz_________ 6 „ „ 2.—

|N«»jl NaJ4«Iik«tiiicj<ir

puder łabędzi
u tn an y  a* nsjlep«»y ca w a s ja tk lc h  padrów  |  
toalaław ycb, n ie d a itra tfa lu T , sap a ł, n ia - k 
takodiiw y, naosja tw a rz y  d e lik a tn e  i  natm- I 
r a lre  w ajraanie. P raw d siw y  ■ S kaU kiefo  ę 

Leana we Lw aw ie. |

} Swiad. P®lacaĵ e«.
I

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E  

p r z j  u i. H a lic k ie j !  1- 18- I -  p ię tr o  8412

■5* wkładek oszczędności po 6°|o
8412 4—?

rocznie

Biuro otwarte codzicń oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

Ciągnienie 15. grudnia Ciągnienie 15. grudnia

P R O M E S Y
LO SY  węgierskie

Całe 3 eł. i stempel. Połówki 1 zł. 75 ct. \ sUmpel. 
G łó w n a  w y g r a n a  ml. 1 2 0 .0 0 0  a. w.

bez potrącenia podatku.

na

3°|0 l o g y  listów zastawnych
c. k. upr. Zakłada kredytowego ziemskiego.

Tylko z ł ,  1 i stempel.
Główna wygrana 50000 ml

Przy odbytem d. 12. listopada pierwszym ciągnieniu b°/„ książęco serbskich losów padły główne wygrane 
100000, 10000 i 4000 franków w złooie ca losy kupione w naszym kantorze, gdzie takowe uraz zeskontowano.

w e  W ie d a iu  
W o llm e ile  1 0 .  i  1 5

W e c h s I e r g e s c M f i  d e r  A d a m in is tr a tio n
s M  J f f i  R  O  U  J E f c “99

Ob. doku 
W o llm e ile  1 0 . 1 1S .

Wnej Pani S z y m a n o w s k ie j

BULION SPASOWSKI
znany z wybornego imakn 

p r e m io w a n y  u *  w y a ta w a e h ,
jest do nabycia tylko w handlu I
J .  ST A C H IE W IC Z A

w e  L w o w ie , p l .  H a r j a c b i ,
4224 naprzeciw hotelu Georga. 1—61

Ekonom
człowiek rzetelny i praeowlty, prak
tyczny w gospodarstwie rclnem, w 
chowie inwen arra, skromnych wyma 

gań, po znkfljc posaly. 
Wiadomość w biurze wywiadów- 

zem Józefa B irk lego we Lwo' 
wie, rynek 1. 5. 4325 1 —6

SŁABOŚCI PIERSIOWE

S Y R O P  Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
FP. G B H A I I L T  e t  C l e ,  Aptekarzy w Paryża,

8 , ulica Virienne.
Od SI preparat ten w*xedł -w powszenbae ożycia. Leczy on katary, kaście, 

długoletnia, koklusz, zapalenie gordłe 1 Uneła oddechowego (hronehites) ale szcz—. 
pomrslne sprawie skutki użyty przeciwko sleboSciom piersiowym (phtłsie) i mamieniu _ _ 
ochotom. Pod działaniem iego ustnie kaszel aejuporezywezy i potnienie nocne, a  chorzy 
zybkn powracają do pótadenego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują eaąeto Pastylki ze 

soku głowiastej saletr i laurowych liści p. Grimault, bardzo pr/.yjemnego smaku, kiedy 
Idzie e wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

. Dis uciknlenia licznych fklszertw i nsśiadorwnietwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
I  eszkł kotara ieoic stósownte do prawa z 20 Listopada 1873, marka fabryczna

1 podpis GRImAULT et CORP. znajdowały zl<) na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYI.

>—o —o —~ó—tea

Lluaz, zapalenie gardła 1 Unału 
e sprawia skntitl użyty przeciwko sial 

suchotom. Pod działaniem lego ustnie kaszelinlem Jego 
i póżadaną ity i laurot

mieniu czyli

Tasiemca z głową
nsnwa pod gwarancją bes obawy w 
przeciągu 1'/, g o d s ln j  środek 
przeciw tasiemcowi, który jest naj
taniej do nabycia w aptece I n se r s -  
d u r f  p o d  W ied n iem . Takie 
pocztą. 4801 2—10

Stare wino czerwone
?13S własnej produkcji.

Za nadesłaniem , przekazem  gstów ki 
16 z łr . w ysyła franco dó staęji kolejow ej 
PI8T Y A N , skrzynki na próbę, zawierające

So 3 0  e a ły e h  f l a s z e k , G rftflich  
> ejr e u fe ld -S e h 5 n b « r g sc b e  H e l  

le ra m t, Hmkolocz, p. P J s ty a u .

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  
d. 2. stycznia 1882!

T y lk o  z a  ^ z ł o t e

jako  madatka otrzyma się

Kwi t  p o b o r o wy
(Besugschein)

na

I

L O S

L U 8 L I U S K I
(La lbach )

Spłata regaty w 12 ratach po 2 ał.

H  mali Towar*. „Gwiazdy*
tylke w Niedzielę dnia 11. gradnia b. m

dwa wielkie przedstawienia
oryginalne

Wschodniej Nekromancji
wykonanej przez sławnego nekromanta 
Cl. Mml l i  n i ,  w towarzystwie swej elewki 
Signory Elriry z Montezuma, zwanej hi
szpanką niemogącą hyć zranioną, w swych 
dotąd nicprsewyższoD.ych i naturalnie na
śladowanych starohistorycznycb cudach 
podług Mojżesza, Mahometa, Brahmy, Wi- 
schnn (Nowy Knig-Fn wszystko wiedzący).

Początek głównego przedstawienia 
wieczór o godzinie w pół do 8mej.

Ceny miejsc: siedzenie zamknięte w 
pierwszych trzech rządach 80 ct., II miej- 
soe zsmknięte 60 et.; parter 40 ot. Miej - 
sec stojące 80 et. Śtndenoi 1 wojskowi 
płacą 90 ct
m^-Prsed ten przedstawieniem dane bę- 
Sne o gadzinie 4tej" osobne przedstawienie 
dis dsied, z umyślnie w tym celu wybra- 
nym programem i po cenach do połowr 
zniżonych. r 1

Do licznego współudziału zaprasza 
O. Maili mi

i w  Główna wygrana

zlr. 30.000 a. w.
najmniejsza wygrana 30 zł. 

Rocznie S ciągnienia.
Knpt(jąe; grywa już po złożeniu pierwszej raty 

w kwocie 2 zł. na wszystkie wygrane sam.

G łó w n a  w y g r a n a  lam ów  lu b la ń sk ic h
padła przy ciągnieniu d . 2. kwietnia 1880 w kwo

cie 3500 zł. na wydany przez ras

k w i t  p o b o r o w y
a 4. 2. stycznia 1881 w kwocie 30.000 zł. na 

spriedany w naszym kantorze los.

Losy z» zapłatą w gotówce' .  2 zł.

Wechmlergemckaft jlom Adaainlstratlon

W o llz e ile  10. i  13 . „ M E R C I R “  WoHS f t r 1S'



K a w a *
Ceny wszystkich gatunków tegorocznej 
zbiorą kawy, zniżyłem na kilo o 6 Q* 

Dosk. Santos kilo 76 i 85 ct.
Nader dosk. Santos kilo 90 ct.
Dosk. Cejlon kilo 5 ot 
Nader dosk. Perłowa i plant. Ger 1 »n 

kilo 1 zł. 15 ct.
Nader dosk. Portorico kilo 1 zł. 10 ct. 
3S82 J .  H ,  E is le r a , 1

A ł t o n a  pod Hsmbur/riem.

1810 1—10 
M a s z y n y  d a  s z y c i a ,

T ylk# u  30 i  35 s ł .  nabyć m ężna dobrą m aszynę  
do szycia  system u  H ove, Sin jera , ltxb‘W h*eler i 
W ilson z 5 I#t* rW arancją w  fabryce m aszyn de 
■rycia A. SE ID L E R , W ieded. V. Hundathurm- 
■traase 117. Te m aszyny, odebrano ed stron  o i*  
m ogących takow e sp łacić  i są  zap ełn i*  n ow e.

500 d u k a t ó w
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 85 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu bolu zębów, lab nieprzydatnego 
odoru z ust. J o  u  G e o r g  1V
dostawca nadworny, MSdling pod Wiedniem 
willa Kothe. 8416 7 -1 0

We Lwowie prawdziwa do nebrcia w 
apteca p. P. Mikolasil a. Dalej maję na 
składzie pp. aptekarze: w Drohobyczu pod 
„Orłem*; w ] r idach E Liszka ; w Czar
nio wcach W. Alth. w Żurawiu i J. L. To
maszewski.

O g ro m n e  s tra ty . p e n . .* . .n e  przoz
w ielk ą  len d yn sk ą  fabryką m ebli Godderigde Bro
thers e t  Comp. ■ pew ed n  n ied aw nej upadłaś ei“’** * ^ * *’ I*v_ *'* i

>1
. , .  _   wyi

ed snaczsno  złotym  m td slem  m eble ie la ie e  pa 
stanow ion o  spraedarf po oeml# o iw t d e j  e s e i e i  fa
brycznej w  ar to i  c i. Polecam  w  kom is p rzyjęta  cu -  
down*

s la s g o w s  k iego  R anka, z a eh w ia ły  takow ą I e  powo
dow a ły  je j  zam k m ąeie, a w ss y s tk ie  o lb rzym ie  
zap asy , szczeg ó ln ie  na w ssy s tk io h  w ysta w a ch

B  R  t J t > £
we Wiedniu IV,,

H a n d e l to w a r ó w

; J S $ C S
Hauptstrasse Nr, 3 8 .

*
Wiedecer

wjsyia pod gwarancją za wyborną jikośó, niżej wymienione arty&uły po nadzwyczajnych
cenach tanich.

Towary modne i artykuły na sezon.

(Ł óżk a  są w  przyb liżen ia  jak  rysn n ek .)
4000 sz tu k  że lazn ych  łó ż ek  dla dorogłyek fpra~ 
w a iiw ie  p yszn e j lob o ty . ozdoba k o ‘
ti a h-i i . . .  n  ■. i . . :  .L  __ ł  t i  ,

■raitrek (pra- 
l i i f  p o k .ja )
ch, . ltu k a  p*po b a je e ia ie  tan ich  cen ach  iłieb ylp ch , aa  

8 a łr . d aw n ic ja ia  c .a a  3!  « łr . 50 et )  N a e a n .  
rien ar w ja jta m  p ojedyncze ez tn k i j e k  di eg o  r a 

paa moj w yBtarezy z a w s z . w  C fz c n p la r u e n  a le -  
■ *a uprzednie n adepT aai** fo te w k l.  

F . b  n g H n y l Maschinen-Lag ;r, we 
Wiedniu, Landstrmzse Krieglerpasse.

Szezegd li ie  na je e te ń  1 zim ę I ,  Łalaan iii- 
ka p rak tyrzn e, a lb ow iem  w  n ieb  n i .  w .n i . i d a a  
e ię  p la g a e tw .,  p n y te m  ea  tr w a  to Ło r .z h ia -  
ran ia  — i w ie l i  le p szo  e . dre ian ych .
4819 1—6

J l ł j w y z i  >

doskonałość!

5 E*
w. o. *

zupełnie z żelaza nr. I. zł. 30; nr. IT. 
(ra poujtawie z kutego żeuza) zł. 85 
dostarcza ces. kr uprz. F a l r y k a  
m a is y n  Kraus* L Cmp. we Wie- 

18748 dniu, (Wfihring). i —Si

Na „uknię 14 metr. trawdziwie ljoh 
skiel failte czarnej .

Na suknię 7 metr., 100 cent. szero
kości, doi hle-Jcozimier ciaroy , i we 
ws-ystkl^h kolorach modnych 

l Ja suknię 7 metr. 110 cent. sz.nO*- 
keści, czysM*welulane, francuskie 
foule we WŁzyatkch kolorach mo
dny. h

Na tukuię 12 metr6w wełniany ve 
mr-ryps we wszystkich kolorach 

Ne suknię 12 metrów prawdz. an
gielski szewit t  w naja. wykonitcia 

Na suknię 12 murów materji kam- 
garnowej we wszystkich kolorach 
gładkich, tudzież w najnowszych 
żywych dueniach, w kostki lub w 
paski

Ciężki pi iwdziwie kolorowy wledeżski 
barchan modny na suknie metr 

Prawdziwie kolorowy, najnowszy kos- 
mauowski barchan w najpyszuiej- 
izjch i najnowszych wzorach, przy- 
( .tny na suknie domowe i do wy- 
chodu, metr 

Prawdziwii kolorowe ranettakie bre
tony, satyna lub tricot do prania 
w usjp ękniejszych wzorach metr 

Eleganckie palto zimowe damskie z 
najlepszego franca kiego kamgarnu 
lub materji sukiennej,  ubrane pli- 
azeltt

W nsjlepszem wykonaniu

sł. 20. -

6.75

7.—

4.50

4.20

4.20

—.35

-.35

14 —

Py.rne palto futerkowe z nrjcięiszn- 
go gros-grain jedwabiu lub satyny 
merueillier, podszyta tinem lub bia- 
itm futerkiem prawdtiem i obazyts 
futrem od zł. 50 i o 

D,maki płaszcz na deszcz z modnej 
i dobrej materji wełnią ej, podług 
nsf rstego kroju 

W FaJrepmHm wykonan u od zł. 10 
Wieika ,s/4 eiegat ka zimowa chustka 

flanelowa gładka, lnh w najao - 
stych d en ich 

Wielka **/, oj nodnie‘aza chu \tka zi
mowa Himalaya , najoitżasej j 
kości, gładka lub apretowana 

Najlepszy gatnr ek
Szal lough 4 m u y dfngi w nijplę- 

kbj-j tych tureckich lZb perskich 
d ji. iłach, wyborny jpkości 

Wielkości */, paryski ayiyora hima
laya chustka, z nair rzedriej8zej 
wełny, z bęrdursmi fs&taeyjaem', 
w najpięk. kolorach gładkich 

Taka śams */« wielkości 
W dka prawdz. hiszpańska, chustka 

koronkowa fioku; z najlepszego je-
różowa 

nik merino

chu; z nahlepi 
cęai a Izb 

ielśki kaft- ni
dwabin blond, 

Prawdziwy angielski 
biały lub czerwbny 

Para skarpetek merino 
Prawdziwy angielski patentowany

80.—

6.75
14.—

8.50

6 -
17.60

12 50

4.75 
2 50

4.50

2. -  
-  60

1.50

Tego gMunku spoinie .
Para dtucłkowjch beilińskieh wełnia

nych pończoch po kol 'na, gładkich 
lub w paski 

Z wełoy merino wsr tacik. od ct. 35 
Paryska krawatka damska, ubrana 

najnowszemi koronkami i haft, ii 
ręcznemi .

Najmodniejsza szemilowa krawata 
damska, peterabi tna niclami tłotś- 
ml i trebrneml (coś nowego) 

Angielska krawata męzka lord z naj
nowsi eg > atłacu głsdk'ego lub w 
desenie we wszystkich kolorach mo
dnych, pyszni) wykończona, istuka 

Mętkt szalik (regatte)  z najn. kat^si' 
kami lab fontasidm sztuka od c \  25 do 

Wielka chustka na seyję z pótjcdwakin 
Wielka chustka na szyję jedwabna, 

najlepszej jakość, w najnowszych 
wzorach o i zł. 2 do .

M d na chustka damth dualna  w 
najdelikatniejszych kolorach 

Para eirpłyA rękawiczek sukiennych 
dla męzczyzn i psfi oi et 40 io  

P— rękawiczek skórkowych nsjiep- 
szij jakości, podszyte futerkiem i 
angcltkim zanrerzliem 

Deszczocnron z klotu dobrej jakości 
Prawdriwy jedwabny deszcz ochr on 

trwałego wyrobu z modnę laskę (naj
lepszy system). R 18.— | kaftanik z futerkiem

Bielizna (wiasnego wyrobu) i towary płócienne.
Koszulą damska, z dobregj szyfonu,

fasonu 
W dobrego płótna z

z haftami, ele 
Kc-rula dam- 

bogatymi haftami 
Di mski gorset z dobrego barchanu 

sznureczkowego M l piki ,  piękni# 
wykończony 

Damski gorset z najlepszego barchanu 
z modnymi i bogatymi hafl ni 

Gorset $ szyfonu ir różno* wykofi- 
zeńiu, nejlepszego gatunku '■* * 

Najlepszego gatunku 
damskie majtki z dobrego barchan 

sznureczkowego lub piki, piękmi‘ 
ubraae

W nsjlepszem wykonania i  haftami 
Z szyfonu .
Spódnica z barchanu, piki lub szyfo

nu, ubrana bcg-itó 
E eg. francuski stanik, z fiszbinem 

prawdziwym 
Koszula męzka ngitlskiego fasonu 

z najlepsi' go białego szirtiagu, 
oksfort lub kolorot tgo kretonn, z 
kołnierzem stojącym, do wykłada
nia Inb bez kołcierza 

Kalesony z dobrego płótna nicianego 
lnb z kepru

i Flanelowa koszula męzka zo stebno- 
zł. 1.201 wasym prtodem jedwabnym, nader 

elegancka .
Elegancko ubrany szlafrok ze sukna 

pilśniowego tambnrowa /
Ubrany aksamitem
Elegancka spódnica z pilśniowego 

sukna, ładnie ubrana . ;
Nader wykwintna ubrana aksamitem 
Wełn ,na spódnica morowa, pysznie 

zrobiona .
Z czarnego rypsu morowego pyszde 

;robionr, .
P jkn 1 tuch z angicl«k>j Uutryny 

nb mory ż przodem, po rogach 
koronkam* ubrany 

Sztuk, prawdziwego płótna creas, 
30 łokci .

*/. szerokie płótna na prześc'eradła 
metr

Sztuka doskonałego */g e*er. szyfonu, 
najlepszej jakości 30 łokci 

Sztuk" bisłego płócienka (Gradl) pa- 
teńtowanego r paski lub czynowa- 
ege iiąjler—iej jaheści na poszwy, 

30 okci

2.25

1.25

1.80

1.—
2.—

1.—
1.60
1.20

1.50

2.50

2—

1.2 0

3 50

4.50
6.50

2.50
3.50

2.50

3.50

1.30

8. -

—.70

7.—

8.—

Sztuka prawdz. płóciennego drelichu 
29 'U łokci różowego . 

liliow go lub żółtego 
niebieskiego
Sztuka białego barchanu sznureczko

wego najlepszej jakości 20 łokci 
Sztuka pikowego barchanu 20 łokci 
6 sztuk ezyato-luianych ręczników 

czynowatych
1 */, wi lki płócienny obrus czynowaty 
6 sztuk czysto Ir lanych zer wet czy- 

nowatycb
6 eztnk czysto-lnianych chusteczek d> 

nosa, białych, dobrej Jakoś ii 
6 sztuk ezysto-li ianych ebu 'teczek 

do nosa, białych, najlepszej jakości
6 sztuk cl usteczek do nesa z koloro

wymi bnrdnrami
8 sztuk chustek do nosa najmodniej

szych, z dOfTtlnemi literami hafto- 
wanemi

6 sztuk lnianych chnstekjfdo nosa z 
koloi ow""“*ni burdurgmi 

6 sztuk różnego a?atunku z wielkiemi 
modL»mi literami haftować emi

Doniesienie o likwidac
W ie lk i sak ład  

ek w ilo w ą  n iew yp laca ln

\  szerc-ki, gładki lnb w paski ryps
Materje na pokrycie mebli dywany.

w Anglii, pnpritui w\ na meble we wszystkich kolorach.
p o w i .r iy ł  m i ja k  . ______■TFypU

S ełn em een ik n w i d la paikakrn n n a tr .-w ę f . ip r i* -  
a i  tej tr e ic i :

S p n ed a w a j pan ea ja k ą k o lw ie k  oeną par-  
tjam i o ile  hyc n o ż e  n a jrych le j, p o n itw n ś an aj-
■uje s ię  u naa w ie lk i ak ład  tew arót 
day p iln o  potreebajżM y,

a p ien ię-

metr pe
j'/t czer. dymka na meble (Ghradl) w 

najpiękniejszych wzoiach najtrwal
szego wyrobu metr po

w nsjuow-
. . .  . . . .  , ___ . _____ ,____ wjkonania

pod»taw i« . ja k  d ła g o  u p a g  a ta r e iy  M e b s ie łl ,

•  n . i / w  e te łsw y a k  >e sreb ra  b r iła a ia  s  i t s k  U 5  ( m t m .  S Z 6T . t k a n a  m a t e r j a  j u t c  
n a iem i f l l i r i u i i ,  ,  ,  ,  m w w

6 w id e leów  i e  sreb ra  h ritan U , każdy a je tk e j  
•a ta k i.

6 praw da, ły ż e k  ae sreb ro  b r ite n U .
4 n ajlep . ły ie o s e k  ee sreb ra  b rilan ia .

« « - i ™terja jutowa
łó w ,  ażeby  s eferty , p o legającej na r s e te U e j  S K e m  1 n ^ j m o d t r i e j l Z e U

9 deak. p odstaw ek  na n o ie  ee sreb ra  b ritan ia ,

wa, najnowsza i najtrwalsza po- 
włoka-ża meble i jako zasłony w 
najpiękniejszych deseniach, met]

i f y s s n a  eoiniciks, piapniriieke t s *  nthw M * jJo tej odpow. bwdury i frenzH  metr
I e i . ł k a  ck srk ls  a / ś t A i a  b r ltsn ta  w  1 isłacd.  j _  ________________J .1.
1 l i ta  w arsecka s »  i n i n r  M t l S i i .

u g .  t y t - k  S s i .c  -ijcl e s r e o n  h l t u l i .
1 p i;k n e  lit, i knkk u, ajn.

t reene taokl u  eskier 
i reins p iep ru l« k s  lab oukrtwnioskn. 
I sitko 4s berbaty nąilapgssgs gn tuka.
! y s s a o  sn len o w s lie b ta n s  s tn tsw e .

t t  esn ę  4 s t .  I g  a tb y o U .

*  g s t s k .
W g sy S tU e  ta  w yaiem long p rggd aigty  w  

io io i  55 g itu k  k o sk ta j . n i w  e  « t. 5u et.
N a w y r a sa e  bpdaaie gg a  * a łg  « H » H a r  

la ta d e iw ;
•  aożów
9 w id e lców
9 ł* t* k• trżeeaek ,  .

Zaaaów ienin sa  pobraniem  lnb nadeada* 
|t m  gotów ki n a leży  w yay łaó  de pełnom ocnika

Angielskiego składu fabrycznego 
» e  Wiedniu 3888 3—12

M *  B a u e r ,
O™*1 ' Lwasae 21 i 23.

Franc. prawdz. sersz na meble, aante 
nouresntó, w kwiaty lnb w goście 
perr' m metr 

*/, cgę na meble i breton w ptęknj ch 
ki omeh żywych 1 wzorach metr 

NsjnoWeiłC zasłony jutowe w najpięk- 
niejssych wzorach, składajęee się i  
dsóch części wraz i  draperią, na 
jedco okno 

N. der doskonałe w deseniach wiohod. 
li* zasłony koronkowe dobr. Jakości 

przr- aądio) •  ( kładająi e sk  *dnóch 
oko > 8 'L iH b , dla*, orężcipi » skno 

W dosronaten wykończeniu 
Sapy z rypsu wełnianego w paski, 

we wszystkich kolorach na łóżko 
na stół

C e s  \
wyłącznie 1

król.
nprzyir.

zł. 1.—

—.60

—.35

1.20
- . 2iS

- .6 2

—.35

4.50
6.50

2.76
,u .

3 . -
2.24

)osk«nałe kapy gobelinowe w paski 
W kdłorowych kwiatach tkanych: 

ua łóżko 
na stół
Kapy jutowe tkane w najpiękniejszych 

w -rach  n’der trwałe: 
n_ łużsc . 
na stół
Orientalna kapa na stół, jedwabiem 

tkana, nader elegancka, najnowsza 
specjalność .
Flanelowa kołderka '/ , wie.
W paski double, z nąjlepszej we>ny 
p rawdziwa medjolańska koedrc je

dwabna w pstrych paskae1- 
Wybornego gatunku 
Pluszowa kołdrą double do podróży 

n*jlepszej jakoś'i 
Kobierce na podłogę dobrej jakości, 

z bordurami w żywych kolorach 
InH deseniach parkietowych, metr 

Jiętkiej jakości z bordurami wełula- 
mml metr 

Kob eroe na podłogę w kwiat/, dwn- 
kolorowe, wełniane m itr 

7  kwistórh rozmritjroh kolorów lab 
terał -6 Uea nla hr, & :r 

Najlepszej jakp.lci m<tr •
Holenderskie kob ierce na podłogę s/4 

szerck. mo ne i grubej jakości, w 
2ywy«h birdurach, metr

7 -
6.—

3.50
3.—

15 — 
450  
7 . -

2 U0
6.51

10.—

- .3 5  

—-52 

— 76

1.—
1.30

1.10

M Ł
dO farbowania siwych włosów 

wynalazku perfunera
A. Maczuskiego,

w WIEDFTU, KKrtnerstrasse 26
C. k. wyłącz, nprzyw ś r o d e k  ten do 
fa r b c  r a n ia  w ło s * w , nędajęcy si
wym w ło s o m  trwałej barwy c z a r 
n e j ,  b r u n a tn e  |  lub b i c i a ,  sporzą
dzony jest li tylko z mbsto"""5 roślinnej 
tj. z ł«py zielonych oraechó* nie jest 
przytem sale szkodli yn ani zdrowiu 
au. włosom i farbuje włos-, w ifciąga 
15 minut pięknie u  ./a.j i czarno, 
brunatno lub bload tak, ie nawot priy 

umywaniu,farba ąie
8 ił.

> V

1 flak. Ekstraktu z orzechow. płyn.
1 słoik pomady orzechowej 
1 flakon'oiejku orzechowego 
pól flakonu olejku orzechowego 1 a 
W prawusiwym gatimku nabyć można
w perfiimerji Mafczusldego

w WIEDNIU, Kflrtnerstrasse i ł ,
We Lwowie u Zyg. Buokera apte

karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 
żowakiego, Marcina Mflllera i Leona 
Sedlata.__________  3562 7—1>»

W y ^ A w c y iw ła tó d o lo  J .  Dobmuftaki i  K . Oroman,
J*. . . .  iWS-JT-T - -̂"-1

Prawdziwie rosyjski zarękawek 
zajęczy, podazyty atłi ?n 

tego odpowiedni koinidrz, 
podszyty atłasem 

Prawdziwy zarękawek piźmako - 
Wy pods. jedwab, z kuta kam?

Większe gatunki 
)o tego odpowiednie kołnierze 

Najnow. salskinowy zarętowek
(imitacja) elegancko ubrany 

Do tego odpowiedni kotnlenr 
Do tego odpowiednia czapeczka 

5 piórami i obrana w przybory 
ii monioze

,  z obwżdkami
Saiskinowa czapaczka ob»*yta 
bobrami ?

T c k w a r y  f i  k t r a s a i i e
Etega*łckF prawdz. .jrękT1 sek 

z łr . 2 .3 0  . i *1tfww na eoszej ja k o śc i
P ra w d zi*  jr kołnierz skankowy 
Zarękawek skankowy (im itacja) 
Kołnierz „
P ra w . długowłosy zarękawek z 
małp jedwabn., pods. a t ł - s  m  

P raw . zarękawek {zlmorodkowy
(E isvogel)

Prawdziwy kołnierz 
Prawdziwa czapeczka .

„ astrachńs. czapeczka 
Paryski zarękawek futerkowy

złr.

u 2.25

n 2.90
n 4.—
w 2.b0

w 4.—
9 4.—

■ 4.—
0 4.50

9 5.—

9.— 
9  —  
i .—
3.75

5.75

6.75
6.75
6.76 
3.75

brunaOty lub ozarpy, w  n a ju t , 
fa s o h i^  pods, a tła sem  i  e le g  <_br. „  4 ,7 5

Salskinowy obszyty futerkiem 
z zimorodków .  6.75)

Pluchę Toprstrie kobierce na podło
gę w kw it ;h, deseniach tureckich 
lub peruich metr 

Dywan salonowy wełniany, 260 cei t. 
długi, 185 cent. szeroki, dwukolo- 
rowy, w różnych kolorach 

290 entm. długi, 185 entm. sztjoki, 
trzyk'>l rowy, najcięż. jakości 

Pluchę- Tapestrie dywan salonowy 
205 entm. dłogi, 135 entm. szer. 
najlep jakości, w nsjuow wzorach 

240 entm. długi 175 entm szer. . 
295 .  .  210 „ .
Welurbwe dywany salonotre itrzj - 

żone, najlepszej jakcści:
305 entm. długi 13b cr-tm. szer.
240 .  „  175 B „
295 „ „ 210 .
Wełniane kocyki przed 5-żka «' #w-- 

zlam), sztuka 
iPluchę Tapestrie kocyki przed; 

w kwiaty, w guście persk i^  
przedstawisjąne zwierzę- 

Welurowe kocyki przed łożko, 'zwzy- 
żon**, wielkie • . • . .

Weluf-wy dymam, k ictenny nsjeięż-
szej Wł!,’ry

Kocyk p re ti toiko angora, pri rdzi- 
g) ark*, o długi k wł< sat wo 

wezystkteh k< lorach .
Większego gatunku

Odpowiednie tym czapeczki lul 
kołnierze

Z aręk aw ek  pl‘S70 czar. lub brun.
Zarękawek dla dzieci biały, gro

nostajowy (imit.)podazyty jedwa
biem z kutaffkau.i

Do tego odpowiedni liołnierz
Izarny zarękawek dziecinny z 
roeyj8kleh zajrcy

1.80

1.—
— 60

1.20

1.50

1 —

-.75
-.60

2 50

1.50 

1. -

2.—
1.50

3.75

7.50
7.25
6.50

8. -
5.25

2.40 
1.80

1.60

1,60

2.40 

—.7(

Preparaty weterynar̂ ne
U BW B f  w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. b .  l l s r e u n t i i  n a d w o r n e g o .

C k. koncesjonowany korneuburskl proszek dla bydła, 
koni i owiec, takowy skutkuje jako proszek pożywny dla by
dła przy reguł: r^em z a d .-a  u podług długol.mier > doświadczania na 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojem krwawym, na ulepszenie mle- 
‘ a, ja to  środek prezerwatywny u l organa oddechowo i trawieni®, pod
trzymuje istotnie naturalną iłę od: orną u zw er7ąt przeciw zaraźliwym 
wpływom i umniejsza i klinneję do rhtrób gruczołowych i kolek.

C k . uprz. płyn dzdrawiąjący (Waschwasser) óiakool. Użv 
wauy na wzmocnienie przed i po wytężająsych trudach, równio* inko 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia gościec, reumatyzm, wy
wichnięcie, sztywność ś lęgni i muszknł itp. Ftasz a 1 zł. 40 ct.

Po* s r a  w: sacn iający  d la  k o n i i  b y d ła  do prędkiego pod- 
ratowania wychudłych i d < przyspieszenia tuczocś-j. W skrzy nkach po 
6 zł., 3 zł. i w pakietach po 30 ct.

Wdaeliha na kopyta końskie sa popękane i kruche kopyta. 
Puszka 1 zł. 25 ct.

K it Ha kopyta (sztuerny rór.) L*srczka 80 ct.
C. k. uprzyw. proszek desinfencyjny do s ajen. trauzetów, 

kloak, jeduocześ ie jako wyborny środek wiążący ról nawozową Pa
kiet */, kilo 15 ct., pół obrzynki 1 zł. 40 ct., cała sVrzynka zł. 2 40-

Proszek dla nitrofacizny do przyspieszania tuczności 
i jako śr> dek zapebieg i*cy zrhndnientu zwierząt, niemoiej lak środek 
prezerwatywny przeciw i -orzelinie. Wielki pakiet 1 zł. 20 ct. mały 
pakiet 63 e t

Powyższe preparaty są pra iziwe do nabycia w następujących 
■UadaOh

Prunu.i«re d- mbycia ' n gross:
L w o w i e :  Dtotr Mikolasoh spiekarĄ J. Beiser apt., Z. Ru 
en de t a l i  Kallkit 1 1 1 « i a n ow <i k 1 apt,., J. Piepee apt..

We
cker apt., _      _r_
A. Sklep.- Ji apt., Geilb _’er apt, Henrjk' BlumenfjTd’ aptekarz!”  Kra 
kóte i E. Radler apt W. Redyk apt A. SI dle ki apt Mirklewiai, F. Sobieraj®ki 
spt, E. Stackmar apt., J. Traucz d apt.. C ^hśniewski ant.; en grosu M, 
Jawornicki. Bełz: A. Gross apt.; Białas Erich Keller apt., A. Reioherta spadk -. 
fiselsfe G. Johanny wd. apt.. J. A. Stańko apt.) Bochnia: F. Reiss apt.; Bóbrł O; 
L. Międlicld apt; Brody: A Inlaender apt., K. fi. Witosławiki apt, Uiohał Knla» 
apt; BrNŚaŃy: J. Haatberg, apt.; Bwr«*t*w: Paweł Oawald apt; Usemiome*-. 
J. Goliohowaki apt., W. Altu apt ; Drohobycz-. L. Dobrtyniecki apt.; Otódcks 
Aleks. TomaeteWtki apt-, Husiatym Witold Czerny apt.; Jarosław: Wiktor Bahin 
apt.; Jaworów: Wł. Laohowio* apt.; Kołomyja: J Sidorowioz apt, Ed. Stenzel apt; 
Lipnik: Aug. Fuohs apt; Miłówha: U «ł'iirini; Badwóma: W. Dziemhowaki apt.; 
Nowy Sącz: W. Filipek apt.. 0 berty a- Miehałowaki ) t , Przemyśl: L. Nahlik 
spt, F. Masiewski apt.) Przemyślany: E. Baranowski apt., F. Masziwsfcl; pod 
łiajeet A. Kacskiewioi ^ t ;  Pol. Ostrowa: H. putze apt.; Przew-rtk: F.kajcet A. Kacskiewioi apt; Pol. Ostrowa: H. pul ze apt.; Prznrnrth: F. SWjtal 
aki apt.; Sambor: C. M. Caesar apt.; Sędziszów-. , 3. Sfioewski hpt.; 
Stanisławów: Alb. Amirowioz apt., J. Maeui. apt.; litry;.''. 1 Nagórski 
apt.; Szczurowa. W. Halni apt; Tarnopol: Fr. Jamrdgiewiez apt Her
man Kahane apt.; Tomdw: L. Chodaoki apt, F. B, Leszczyński E. Ran- 
apt„ E. Bied apt. Ustrzyki: Jul Biedl apt.; Wojniłów. Ernest Stieber apt: 
_&0 : Teofil Badałowicz apt.; Zydaczów: If. Bardasi apt; Żółkiew: Ad. Da.
dlep apt.; Żywiec: Hecko i Gołeeki 
Sucsawa i. Kaczewski apt.

apt.; Sambor: C. M. Caesar apt.; Sędzieiow -.

apt.
w: M. Bar dasz apt| 
; Żurawno: Joreiref Tomaszewski apt.

- -90.

1.60

2.40

2 —

7 60 

9 60

1150
18.—
27.—

Dalęj znaKem * wymienione preparaty prawdziwe do nabycia:
Biała: J. Knaus; Bochnia: F. . 'cddelaki, J. A. Butkiewioz, J. Michnik; Brse 
dany. B. Fadenhecht, Buczocs: L. Neumann; Chorostków: B. Katz; Oset 
Ig. Schnirnch; Koszów: Stanisław Bursa: Krasne: J. J. Knópfelmaoher; Leśajzk; 
8. Stryźowski; Myślenice: Mojies Gutm n , B. Schóngut; Nowy Sącz: B. Ja u 
bowski, Kosterkiewioza wd. i spadk.; ’ śni ów. Fr. Kraus; Podwoloczyska: Gu
staw Morawetz; Pomorzany: Manaczyński; Przemyśl: F. Gaidetsehka, Edm. M 
chalski; Bzeezów: J. 3chaitter et Cinp.; Stanisławów: A. Beill; Stryj: 3. D 
Nuzsenhlatt et Cmp.; Tc wpe E* frantz; mów: W. M&idner et Comp.

A. Wielogórski; Uście biskupie: Mojżesz Auerhach.
Oprócz tęgi najdują ię prawie wre wszystkich miastach i miasteczkach 

monarchii okłady które od czasu do ozasu ogłaszam w dziennikach.
K i  o b y  mol t o l u e n u  w s k a z a ł , k t ó r y  m a d u -  

i y w a  mzej m z a r ld  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  n z ó g l p r a e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ć  d o  o d p o w I e d a ia ln o S c l  , o t n y m a  w y a a g r o *  
d z e n ie  d o  f tó o  s ir*  ~

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE 
OPACTWA FECAMP we FBANCJI 

■wy .-'ornego su ikr wcmaeniająey, pomaga ej ra wia
niu i obudzajęey apetyt. 1019 6- 4

J E D E N  z N A J IK P S Z Y C H L IK IE R Ó W

.ERITASLE UQl)EUR „ENEDICTINR 1 
Brevelće en. Franc: et a lEtraii^e-

SŁłeą

iVym«r e aby etykieta kwadrato
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własrtorór nym podpis i głównie dyry- 
gnjąoeg

8Łłao gl iwny i, feeamjP we Francji. Agencja 
g ' v. w Pary4n Boułćv« i Hansmann 76. „Prawd«i.. y 
Bkier Benedictine in*"1.0. *'§ w składaoh następują
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda

wać nie bedą %h >tw i nażladowniotw 
wyborpegc p iziwego likiem Bene- 
dectine.* l  -stać można we LWOWIE 
W handlu win p. F. W. Królikowskiego.
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4.50

8.50
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6.50
1.60

1.20
1.10

1.60

< x  o o o a j c o a : x x x x  x x x x >  7\

Xpapier
Kas tka z 50 biał. nadćr moc ie: " k rtkami 1 CO kopertami . zł. —.60. 
Kub.tka z 60 biał. nader moccemi kurtkami i 50 kopertami z

kolorowemi monogrami . . zł. 1.25.
Kasetka * 60 tol0r0w 1 > nader mocn. kartkami i 50 kopert

% kolorowr mi sonogrumi . . zl 175
Kasetka ż 50 l.j '  kirtkami nader mocnemi 50 kopert, z poje-

dyńczeml literami . . . z ł .  1.—.
—  C o ś  n a jn o w s z e g o  

Prawdziwie angielski fo d 1 papier listua z roudowemi monogra- 
mi, biały pr&euwany kaletka 0̂ kartek i 50 kopert zł. ,10.

low#ry z taniaków , knn, sobo- 
1IJW, gingulów , gronost1 |ÓW, niemniej 
z rzadkiej gatunków fufejnychpo naj- 
laągj^1 eewok.

Papier listowy i koperty iL ogurami dt—cipeemi 
■ a - ■ ns mami z ig ack g tweai

1 1 ■
nM _

o

zł. -.75. 
» 16°-a pręewo iiiikiet. . „ 1.50.

z rozi kitim-l-mi ziirew mi B 1 50.■ Jf m q n ru sU łU H on  IrUJI LllliOWt Uli
Dalej ji skólki, kwiatki. hylWetki, figury myśdwy^b,

strzelców, gimnastyków, turystów i li-ty podroż 1 zl 1.60 
|  Kwiaty w najrozuai iem wykonaniu cd 75 et do zł a, . 

Kaity kores, onde icyjno z ko erb- ui v elerancki- m wykonaniu w formie 
akwartnm lub kia'ki, 1 i:.™ *6 ':art i 25 kopert t zl. 80 ot.

Prónz tych karty kor spondonćyjue. giadkid, białe i kolorowe od 40 ct 
1 wy

t  111 1 = K a r t y  w iz y to w e  n— <-------- 3
a la minuto ud eO et. za 100 eztnk i wyż i
Najlepiej litografuwane od l ł 20 "t. %* 00 f ztnk ijsyżej.’

_  _  ■Jaibry do L m p  _
Nader praktyczne, dające' się znetosów ó rio h sdej 1 mpy, nade efekto

wne ad ćt. bO, t'0 »ł. 1, l.>>0. 1.50 i 1.80 sztuka. 
Kalendarz BlocK na 1882 

Nsjlopnj wykonany sztnka 5> ct. 
z el.ga kiem: obrazkami sztuka 1 zł. 20 ot.

1 ^ *  P a t e n t ó w  ne podbladM  
zarazem kale. rz i kowy, b-była, tz«lki . skple i taryfy, clągnieura 

itd. u: der pr.<kt}C/.n» i eleganckie s/taka 2 zł.
Prócz tych wszystkie istni ijy is kalendarr "la biór, handlów, gospndsr- 

jcw« po cen;ch “/«irmlnych 
W  lek hi l.tad toz*6b.l na d r ^ -u o ,  

tuzin pi Ct. 40, 5.i, 75, bO 1 zł. 1120 Do bapełui^ntr cd 1 zł. 50 ot. do
4 zł. za tuiin.

Wh bogiń w żóityoh i błałj ‘ nltkacb po 20 ct.
Czopki sosnowe itp w nsju ikw m  wyborze 

Papier na kopertj, papier do uisaula i wssystkie tego rodzaju artykuły

V y ■ y,łjkz rychła za poła*nłam. Żamóz.  e n i a  od 10 złr. wylej firąn̂  |  >ea toizt. w. Wzory -ta żądani* franco
Cod)  się nie podobno będzie nejcl )tuiej wymieniooę lub nępOwnJł W yjęte.

GMwny dkiąd ; oudaiai elęgipr̂  iw) handlu towarów

Hfcscb, w e  W ie d n iu ,  IV .  H ftu p ts t ra s se  N r.  3 8 ,a r iid e r
4. er- -

m
Odpowiedzialny redaktoi Jan Dobrzański.

Eduard Boicban
handel papieru

w e  W ie d n ia , J a io m lr g o t tg s M e  N r. 10.
Gwarantuje się za rzetelne i staranne wykonanie zamówień, 
i ay zamówimiaob wyż<j 8 sł. dodaje się g r a t i s  nader elegancki 

lont *y kalondsr; bronzowA.

;9cxxxxxxxxx=xxxxx)ocxxy
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Z drukami „Gazetjri N»rodow6j.u


